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Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 
EEE] 
Warszawie 


Optyk JAN BERENT w „Warszawie Marszałkowska 90 


Dia szkół poleca swój dział anatomiczno-przyrodniczy. Ma sezon letni poleca lornetki polowe, barometry kieszonkowe i 


Kino - Teatr A, Szancera i Express|Teatr Miejski. 


Dziś dnia 16 go lipca 
Kreszozatyk 38 Kreszozatyk 25 
Od wtorku dn. 16-go lipoe. Jednakowy program. Bielnie Po 


4-ch aktach J. 
i 5 U lajewa. Biorą udział pp.: Jasowa, Czużbinowa, Głagolin, Arkadjew, 
w 3 oddziałąch: 1 oddz. Ucieczką Billa. | > S , ) 
„Cela r 73“ 2 ed?z. Tian Norweg Z. 3 oddz. z4 R s 2 woj „Państwo Meyer“ 
W imię prawa. Poohlebne podobieństwo komiczne sceny Prince'a. 


(wesołe przygody 
| p i pewnej żydowskiej 
Tygodaik „Kino! Nr 13 Kijów 15 lipca — Procesya i przegląd woj- rodziny). Ioczątek e godz. 8 m. 30 RB. 
i z Ę Ę a i . cj d - $ 
ska w dzień św. Włodzimierza. K jów dn. 14 lirca — Międzynarodowy stepne. Bilety nabywać można. Wkrótce będą udegrane komedye 


Ceny ogółaie przy: 
bieg automobilów do Żytomierza i z powrotem. Tygodnik Pathé. Kronika nisjka o wilku“, „Raj na ziemi!:, „Flirt przez tolofon'. 9877 


Ga n eika orkiestrą 8 mioniczna, skłądająca 8 z osôb. z 
ezezóry symfonicznego Koncertu w programach. Początek seaneôw| Niema kłopotu z wyłegłem zbożem 


Szczegótry symfonicznego koncertu w programach. Poozątek seaneów 
przy zastosowaniu specyalnego przyrządu jedynego środka 


© G: 6 oj wieczorem. Zmiana pregr. we wtorki i seboty. 554 
do zbioru wyleglego zboża 


lur „Korso“ Keszezatyk k 30 
Podnośnik a, 


telefon 13-80. 
Dnia 16, 17, 18 i 19 lipca.“ Niczwykły program w 7-maiu oddziałach, 
dającege się przystosować do żniwiarek i snopowiązałek różnych fabzyk. 
Zaimieresowani mogą obejrzeć pracę PODNOŚNIKÓW na obecnem żai- 


m 4 
„krwią połączeni: 
wie wyległej i bardzo pokręconej pszenicy w folwarku Suchy'Jar Kle- 


wżtrząszjący dramat w 3-ch oddziałach. Wspaniała wystawa. 
„Młode lata" wesołę komedya w 1-yra akcie. 
mensa Sawickiego przy stacyi Biała-Cerkiew Poł.-Zachod. ;K. Żel. Przy 
zamówieniu należy wskazać szerokość maszyny żniwnej, do której ma 


Dyrekoya M. Toepor-Ragre- 
wa i W. Miołohowskiego. 


„Dama z m. Torżka” cos, 


1913 r. w Kijowie. 


p. M. Maszitówny (dramat sopr.) — art. Rosyjskiej opery 

p. N. Bojanowa (bas) — art. Teatru Miejsk. w Odesie' 

p I. Dunina (tenor) — art, Rosyjskiej Opery = 

p. N. Nikałajewa — art. Dramat. Teatru w Məskwie, 
Akom paniuie R. Rubinszieja. 

Anons: Następny koncert w piątek dnia 19-go lipca. 


Koncerty urządzają artyści wyzwoleni: 
N. Skomorowski 


Terytoryum wysta- 


Nad program. Mad program, 


CELA No 73 (Sekcya księparska- 


„Wystawa w 


Na terytorjum Wystawy  Wszechrosyjskiej 


p. M. Boczarowa (baryton)—premier Mosk. Opery Zimina. 


Poćzątck punktualnie o godz. 8i pół wieczorem. 


G. Cnoroszański. 


W. Prisowski 
UROCZYSTY MARSZ 


Rok VIII 


mies. kwart. połrock. roos. 
PRENUMERATA. W kraju  1£— 3—  6—  12— 
$ Za granieą 1.50 450 93— 18.— 
Za zmianę adresu 30 kop: 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit. za każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb, 
Zwyczajne małe: za tekstem cd wyrazu po 4 k. po. 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójni 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocatowe- 


Numer pojedyńczy 5 kop» 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administracya; 


Były współwłaściciel firmy „BERENT, PLEWIŃSKI i S-ka 


Wyłączny przedstawiciel na Królestwo Polskie. 


Instytutów anatomicznego i przyrodniczego Prof. Dr. BENNINGHOVENA. 


krokomierze. 10289 


W majątku Nowa- 
Grobla S. Meringa 


dzierżawionym przez T-wa Nowo- 


Dziś, w wtorek dnia I6-go linoa odbędzie się I5S-iy konoert, | Grobelskiej fabryki cukru są do 


sprzedania dla zasiewów 
NASIORA 9891 


Pezenicy banatki itejskiej pierwszej 
generacyi z oryginalnych nasion wę- 
gierskich hr. Hunyadi. Żyta petku- 
skiej pierwszej generacyi z orygi- 
nałnych nasion Lochaw. 
Cena pszenicy 1 rb. 40 kop. żyta 1 
rb. 15 kop. od puda. Loco: stacym 
Holendry P. Z. K. Ż. 
Nowe woski w swojej cenie. Obsta- 
lunki należy adresować poczta Sam- 
horodek gub kijow. pow. berdycz. 
2 biuro cukrowni Nowa-Grobla. 
D-r WARDA BOROWSKA. W..-Po- 
dwalna Nr 26. Choroby skóry, 
wener., syfil.s. Przyjm, 10-11 i 56. 
9910 


Odesa 


10089 


Kijowie“ 


się przystosować PODNOSNiK drukarska) ca o REP" 
akit 
wstrząsający dramat w 3 oddziałach. | Wspaniała wystawa Zamówienia wykonywa Skład Maszyn i narzędzi Rolniczych. à 
51 Zarządzający W DROBCUNOW Kiemen Sawickie 0 Tea Ma e A E An p 
g otrzymać można 


Życzenie klientów jest dla nas prawem. 


10237 


Dziś d. I6-go lipca r. b. 


OTWARTY ZOSTAŁ 


fehřyozny 
fabryki tytoniu. 


E” AN Saposmikowi S” 


Kreszczatyk Ni 32 (dom Banku 
Oko za oko“ 
99 z 

Organ litwactwa wojującego „Razświet” 
nie poprzestaje już na obelgach i  oszczer- 
stwach, miotanych na społeczeństwo polskie. 
Dotychczaa fałszował świadomie fakty, stwarza- 
jąc zupełnie świadomie „podpalenia* i  „mor- 
derstwa*, teraz pomimo ujawnienia całej bez. 
czelaej kłamliwości jego doniesień, wyciąga 
z nich wnioski. 

— Polakom należy wypowiedzieć 

— W tej wojnie traktować ich 
jako dziez przedhistoryczuą, walczyć 
należy według zasady: „Oko za oko!'. 

„Pod wpływem tego wszystkiego doszli- 
śmy do takiego stopnia oburzenia—pisze „Raz- 
świet*—że razem z Szejlokiem powinniśmy wy- 
krzyknąć: „Jeśli nas znieważacie, dlaczegóż 
i my mielibyśmy wyrzekać się żądzy zemsty“. 

Przecież polacy dawno zaniechali stogo- 
wania względem nas zasad moralności chrze- 
ścijańskiej. I przyszła chwila, gdy 
Powinno być zastosowane twarde 
Prawo surowej sprawiedliwości 
czasów zamierzchłych. Przecież 
Prawo to powinno być stosowa" 
ne w stosunku do dziczy przed- 
historycznej. 

„Coprawda, współczesia psychika polska 
tak jest prrepojona tchórzostwem, że dość bę- 
dzie pierwszej oznaki istotnego odporu Z na- 
wzej strony, a opamiętają zią nie tylko bezpo- 
średni podpalacze, lecz i ich wodzowie intele- 
ktualni, Współczesny polak jest mężny, o ile 
mą do czynienia ze słabszym przeciwnikiem. 
Jeżeli ten ostatni pokaże mu pięść i kły, pie- 
zwłocznie staje się łagodnym“. 

Redakcyi „Razświeta* nie braknie, jak 
widzimy, ani srogich Herodów, uni mężaych 
Machabcuszów. Razem z Szcjlokiem gotowi 
Są w dalszym ciągu—na ten raz tytułem zem- 


sty—zmuszać „dzicz polską“ do płacenia sobie 
haraczu. 


wojnę. 
należy 
z mimi 


Rozdrażnienie niepcm'erne zmusza ich 
do głośnego wypowiadania tego, O czem my- 
śleli, co od tylu wieków skutecznie wykonywa- 
li. Nie dziwi nas bynajmniej ton litwaków. 
Kto się w ciągu tylu, wieków płaszczył przed 
każdą silą, nic dziwnego, że się z łatwością 
zdobywa na arogancyą bezczelną wobec tego, 
kogo uważą za ałabszego, lub komu śmie 
urągać bezkarnie. 


Bojowcy z „Razświeta" zapominają o 
tem, że samo przyznanie nię ich otwarte do 
ada zamiarów, tak wyraźne zajęcie po- 

Bi »Stauowiska" wobec nas już musi być 
początkiem ich ałabości. 
_ Łatwo było narzucać społeczeństwu pol- 
akiemu swoją wolę, podzzywając się pod skórę 
polską, w prasie, piśmiennictwie podsuwać 
myśli, teorye i poglądy, ułatwiające przerobienie 
Polski na Judeo-Polakę. 

è Stojąc w szeregach polskich latwo było 
raić z tyłu nieopatrznych i nieptzygotowanycb, 
zatruwać wodę w studniach polskiej myśli, spy- 


Superiosfat 


Saletrę chylijską, Sól potasową 
i wszelkie inne nawozy sztuczne 


magazyn 
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w Petersburgu 


Rosyjskiego), 


s a 


chać powoli lecz systematycznie gospodarzy tej 
ziemi do roli przybłędó w. 

Iana rzecz teraz. Teraz stoją litwacy oko 
w oko przed społeczeństwem polskiem. Każdy 
krok ich jest obecnie pilnie obserwowany, ża- 
den ruch skrzętnej nie ujdzie uwadze. 

Dzieli ich od nas jagoa i wyraźna linia 
demarkacyjna. Nic obcego przemycić się nie 
da do obozu polskiego. Żadnej myśli polskiej 
nieda się zakłócić obcą fałszywą nutą. Trzeba 
Za swe czyny nieść odpowiedzialność. Trzeba 
podnieść przyłbicę. 

I oto w takiej chwili, nie spostrzegając 
niebezpieczeństwa, w rozdrażnieniu głośno wy- 
krzykiwać zaczynają w „Razświecie* o swych 
zamiarach odwetu i pomsty! 

Czy tylko kierownicy ruchu żydowskiego 
nie wyświadczają w tym wypadku swym ziom- 
kom niedźwiedziej przysługi? 

Czasy trąb jerychońskich minęły bezpo 
wrotnie, natomiast zasadą strategii współcze- 
snej stało się jaknajskrzęiniejsze ukrywanie 
swych planów. Czy Herodów z „Razświeta* 
pomimo urogiego animuszu i wielkiego gwałtu 
nie czeka nie mniej srogi zawód? 

Gniew jest złym dorkdcą, panowie z „Raz 
świetu*! 

Idem. 
TU ZAKOW a TR 


Z prasy polskiej 


= c 


W ostatnim numerze; „Gaz. Warsz." czy” 
tamy: 


„Zamieszczamy dziś list naszego korespon- 
denta wiedeńskiego w sprawie wiceprezesa 
Koła Polskiego w Wiedniu, pana Jana Stapińskiego. 

Nie msżemy się tu, oczywiście, wdawać w 
ocenę postępowania p. Stapińskiego in merito, 
zbyt mało posiadamy informacyt ścisłych i danych 
faktycznych. Wszelako sprawa sama żywo nas 
musi obchodzić; czujemy bowiem na równi z ca- 
iem społeczeństwem polskiem odpowiedzialaość, 
jaka spąda na ogół za pottępowanie wiceprezesa 
reprezentacyi polskiej w Wiedniu 


„ Naród polski posiada trzy reprezentacye 
polityczne w państwach, do których należą ziemie, 
zamieszkałe przez polaków. Reprezentacye te wal- 
czą o prawa polityczne różnych odłamów narodu. 
Mogą te robić z mniejszym lub większym talentem, 
mogą mieć większe lub mniejsze powodzenie, lecz 
niepodobna dopuścić, by opiaia polska nic stałą po 
za niemi, by nie popierała całą swą siłą moralną 
ich akcyę. Przedstawicielstwo polskie, pracnjące 
na obcym grunćie, przestaje mieć charakter stron- 
o wszyscy muszą widzieć w nim reprczentacyę 
ogółu. 


To też przedstawicielstwo to musi mieć 
przedewszysikiem azacunek swoich | ebcycb, mu- 
arą w niem być, zwłaszcza na stanowiskach kierow 
niczych, ludcie, którzy żadnym moralnym nie po- 
dlegzją zarzutom, 

Tego musi pilnować i przestrzegać cała opi: 
mia polska bez różnicy dzielnic. 

Tymczasem ze strony miarodajnej — bo 
dawnego towarzyszą partyjnego — podniesiono 
przeciw p. Stapińskiemu szereg zarzutów, które, 
jeśli są prawdziwe, kompromitnją w najwyższym 
stopniu wiceprezesa Kała Polskiego. 

Sprawy — Banku parcelacyjnego, oskarżeń 
przeciw posłom demokratyczno-narodowym o han 
del kontesyami, Korzystania z pieniędzy „Cinadian 
Pacifıc“, nacisku na ministra Długosza - są zbyt 
ważne, a zarzuty z nich płynące zbyt ciężkie, by 
można je pominąć milczeniem 

Uważamy tedy, że Koło Polskie w Wiedniu 
powinno bezwarunkowo rozpatrzeniem tych zarzu- 
tów sie zająć i albo wiceprezesa swego z nich 
oczyścić, albo też, jeśli się okatą prawdziwymi, od 
pewiednie stąd wyciągnąć konsekwencye. 

Na stanowisku wiceprezesa  najliczniejszej 
i najpoważuiejsze stanowisko zajmującej reprezen- 
tacjł polskiej nie może pozostawać człowiek, prze- 

u 


w Białej-Cerkwi, gub. Kijowskiej. 


£. Zdrojewski I K. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. 


suchy w najwyższym 
gatunku 


ki 


POLECAJĄ 
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| 


ciwko któremu tak poważne czynione $ą zarzuty 
Godność Koła Polskiego w Wiedniu, godność całe- 
go narodu wymaga, by sprawa ta była jak najry- 
chlej załatwiona. 

Tego domagać się musi stanowczo opinia 
całej Polski. 


Z Galicyi. 


Z obozu ludowców. 


W obozie ludowców, któremu p. Stapiń- 
ski przewodniczy dzieją się rzeczy ist tnie nie- 
słychane. Oto ustęp z odpowiedzi p. Stapiń- 
skiego danej posłowi Lasockiemu, który ze 
stronnictwa ludowego wystąpił, a wystąpienie 
swoje listem potępiającym politykę menera lu- 
dowców zaopatrzył: 

„Stanowisko moje wobec emigracyi do 
Kanady—ocświadczył p. Stapiński— jest zupełnie 
sprzeczne ze sianowiskiem hr. Lasockiego w 
tejże sprawie. (Poseł Lasocki jest za parcelacyą 
i osiedleniem włościan polskich w  Galicyi 
wschodniej). Rozpatrywaliśmy to na posiedze: 
dzeniach klubowych. Na podstawie sprawozdań 
naszych czytelników twierdzę, że wychodźcom 
naszym jeszcze najlepiej powodzi się w Kana- 
dzie. Hr. Lasocki chciałby stworzyć dla ludu 
pewnego rodzaju przymus ratowania wrogów 
tegoż ludu we wschodniej Galicyi — przez par- 
celacyę ich bardzo wysoko zadłużonych i dla 
tego drogich obszarów dworskich. Na to ja 
nie pójdę, bo nie godzi się moim zdźniem w 
ter sposób wyzyskiwać uczuć patryotycznych 
ludu polskiego na szkodę tegoż ludu*. 

Z powodu tej enuncyacyi „Kuryer Lwow- 
ski“ pisze: 

„Obszary dworskie w Galicyi muszą iść 
pod topór parcelacyi. Taka jest konieczność 
dzie jowo-ekonomicznaa, nad której przyczynaw' 
nie czas się rozwodzić, bo na razie wystarczy 
stwierdzenie faktu, że tak jest i tak być mus; 
bez względu na to, czy będziemy z tego radzi 
czy nieradzi. Ktoś tę ziemię, dojrzałą do par- 
celacyi, musi kupić, a skcro p, Stapiński zaka- 
zuje chłopom polskim kupować ts ziem e — to 
ja kupi albo spekulant albo chłop ruski. 

Wedle naszego zdania zemia polska po- 
winna przechodzić bezwzględnie w ręce pol- 
skie, a polak, który pozwala wykupywać zie 
mię polską człowiekowi obcej narodowości jest 
kiepskim polakiem. Z:emia jest »owiem przyro 
dzoną podstawą bytu narodu i jego dziejów 
Gdzie polskość nie oparłasię na polskiej ziemi, 
tam jej właściwie niema. 

Wprawdzie ruaini, a nawet niektórzy „ra- 
dykalai polacy" uznają takie poglądy za prze- 
jawy polskiego „hakatyzmu*, ale nad tem mo- 
żemy całkiem spokojnie przejść do porządku 
dziennego. 

Wykupywaniem przez chłopów ziemi par- 
celacyjnej po szląchcicach nie j*st żadne atron- 
nictwo tak żywo zainteresowaae, jak stron- 
nictwo ludowe, b> wszakże ono organizuje ma- 
sy ludowe wiejskie, ono je chce prowadzić do 
lepszej przyszłości, ono na barki mas ludowycb 
chce złuyżyć odpowiedzi.liość za przyszłe losy 
Polski, bo sztachta zanika, miasta są za wątłe, 
więc ktoś dziedzictwo polityczne objąć musi, 
ktoś musi za losy Polski wziąć odpowiedzial- 
ność i czy w dobrej czy złej doli dalej prowa- 
dzić. Ktoś musi także ratować ziemię polską 
przed przechodzeniem w ręce obce, bo dziś 
właście przeżywamy tę „chwilę oscbliwą*, kie 
dy wskutek parcelacyi ustala się charakter na- 
rodowy tej ziemi. Ta chwila osobliwa nie 
potrwa dlugo, może lat 30, może 50 — pro- 
ces bądzie stosunkowo krótki, bo ciężsr sto- 
sunków ekonomicznych prze do parcelacyi i ją 


najnowsze katalogi 
książek i nut, tam- 
że, w naszej sekcyi; 
prosimy bezpłatnie 
oglądać nuty i książ: 


D-r SIERGIEJEW syfilis, choro- 
by wener. i skór, 
włosów. Kuracya najnow. sposobami 
i suchem powietrz. 
5 po poł, oprócz dni świąt, Muzykal- 
ny zauł. 2 


różnej treści. 
a] jęcia: od 10—8 g. w., 
4 gadz. 


nów, sposetami i D-T Gzerniak 


Przyj. od g. 2 do 


Gablnet Lexarza Dantysty 


St. Gintytło 


(choroby zębów, jamy ustnej i labo- 
ratoryum Sztucznych zębów). Prze- 


niesiony na Puszkińską ulicę 
Nr 38. Tel. 39-06. Godziny przy- 


mocz, ($peć. kur, strioniem 
g—12, 5—9. Kob. od 1—2. 
374 | zpec. spos.kur, Hydr. elek. zak. lecz 
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prenumeratę na 
„Dziennix Kitowski" 
przyjmu;e 


Księgarnia i Czytalnia 


A. Zwierowicza 


święta: ed 12— 
991g 


W.-Zytomm. 16 
Syf, wenes. 
łe.) d. 
szyst. Jekatarininskaja 3 


niejako wygwałca. Te obszary ziemi polskiej, 
które dziś ktoś zabierze— będzie miał na zaw: 
sze, to będzie jego prawdopodebnie wieczyate 
dziedzictwo, to właśnie będzie ta Polska we 
wschodniej Galicyi. 

I oto w takiej chwili osobliwej, w okre- 
sie, który się już nigdy w dziejach Polski nie 
powtórzy, bo się w oczach maszych rozzład: 
to, co s:ę przez całe stulecia składało—przy- 
chodzi wódz ludu, ba nawet trybun, „niepod- 
ległościowiec* ludowy, wiceprezes Koła Pol- 
skiego i wódz 40 posłów i powiada do chło- 
pów: „Nie kupujcie ziemi polskiej u baukrutu- 
jących szlachciców, bu w ten sposób wspoma- 
gacie waszych wrogów. [Idźcie lepiej do Ka- 
nady, a bilet zamówcie przez p. Wąsowicza, 
mego sekretarza!“ 

„P. Stapiński jeszcze do niedawna był 
całkiem innego zdania co do parcelacygi w Ga- 
licyi wschodniej, bo sam zakłzdał bank paree- 
lacyjny, agitował w kraju i w Ameryce za ku- 
powaniem ziemi na parcelacyi w Galicyi wschod- 
niej, rawoływał do lokowania w tym banku 
oszczędności chłopskich i nazywał to najpięk- 
niejszym aktem patryotyczaym. Ta piękna pro- 
paganda trwała jedaak tylko dopóty, dopóki 
p. Stapiński mial anonse z banku parcelacyje 
nego —jak wiadomo nie najgorzej płatne. Gdy 
sią anonse banku parcelacyjnego urwały, s 
przyszły anonse „Canadian Pacific", odrazu 
zmieniły się „oryentacye*, hasła i czyny i ocz- 
kiem w polityce p. Jana jest obecnie Kanada 
i jeszcze raz Kanada. 

Przyzwyczajeni jesteśmy do eksploatowse 
nia przez p. Stapińskiego poluyki dla wła- 
saych korzyści i na epizody tej brudnej fali 
politycznej przestaliśmy już zwracać uwagę. 
Poprostu obmierznie z czasem brcdzić ustawie 
cznie w Łł>cie. Ale ostatnie oryentacye p. Sta- 
pińskiego co do Kanady są tak ezcmś bez- 
czeliem, a równocześnie tak społecznie gro- 
żnem, że uważaliśmy za konieczne zająć się 
'ą sprawą, raz dlatego, aby społeczeństwo wie- 
działo, co mu grozi, a po diugie, aby zapytać 
oba kluby P. S L., czy one się godzą na tę 
szatańską politykę swego prezesa?“ 
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Stanisław Mendelson. 


Przed paru dniami zmarł w 55 roku ży- 
«ja w Warszawie Stanisław Mendelson. Karye- 
rę życiową miał zrcydziwną i tylko na podło- 
tu psychologii żydowskiej możliwą. Syn bo- 
gatego bankiera już od ławy szkolnej przejął 
się ideami socyalis ycznemi. Jako student pro- 
wadził bardzo żywą propagandę, która zwróci- 
ta nań uwagę policyi. Mendelson musiał ucie- 
kać za granicę. I od tej chwili zaczyna się 
długoletnia tułaczka. D 

Więziony w Austryi i Niemczech, wypę* 
dzony z Francyi i Szwajczryi, Meadelson beze 
ustannie prowadzi agitacyę socyalistyczno -rewo- 
iucyjną. Wkrótce też zosteje przewódcą so- 
cyalizmu polstiego, potem założycielem P. P. S. 

Znalazłszy przytułek w Avglii, Mendelson 
osiedla się w niej na czas dłuższy. Pod wpłye 
wem obserwacyi życia angielskiego porzuca s0- 


kiem reform społecznych. 


„Czasu”. 
Gdy zmiany polityczne w Rosyi pozwoli 


cyalizm i z rewolucyonisty staje się zwolenni- 


Wróciwszy do kraju, początkowo do Ga. 
licyi, Mzndelsou nswiązuje stosunki z ludowca- 
mi, pracuje nad zbliżeniem ludowców z konser- 
watystami, a następnie przechodzi do obozu 


ły mu pomiócić do rodzinoej Warszawy, Men- 
delson przystał do grupy „Słowa*. Nie trwało 
to jednak diugo. Gdy ostatnie wybory zaogni- 
ły kwestyę żydowską, Mendelson porzucił „Sło- 
wo* i p zeszed: do obozu nacyonal styczno-ży- 


dowskiegogi zostawszy nacyonalistą żydowskim, 
zaczął wydawać po polsku „Przegląd codzien= 
ny", w którym szerzył swe nowe poglądy. By- 
ły one bardzo mgliste, niejaane, samo pismo 
zresztą już było dziwolągiem. Występując prze- 
ciwko asymuilacyi, używało najpotężniejszego 
środka asymilacyjnego — języka polskiego. 


m m 


Kronika polska. 


— Bojkot hakatystyczny. Prezes komi- 
syi kolonizacyjnej dla Prus Zachodnich i Po- 
znańskiego rozeslal do kolonistów niemieckich 
cyrkularz żądający popierania handlu wyłącz- 
nie niemieckiego. W przeciwnym razie grozi 
represyami. 

— 4o0-lecis Towarzystwa tatrzańskiego. 
W celu uczczenia powyższego  czterdziestolecia 
odbędzie się w dniach od 3 go do 1o sierpnia 
nowego stylu w Zakopanem obchód pod na- 
zwą „Tydzień tatrzański." 

Program „Tygodnia! obejmuje uroczysty 
wiec tatrzański, w niedzielę, d. 3 go sierpnia, 
o godz. 4-ej po poł., z przemówieniami przed- 
stawicieli wydziału i sekcyi Towarzystwa oraz 
delegatów pokrewnych Towarzystw i instytu- 
cyi. W poniedziałek, dnia 4-go sierpnia, odbę: 
dzie się o godz. Ioej rano zwiedzanie muze- 
um im. Chałubinskiego pod kierownictwem 
członków sekcyi przyrodniczej i ludoznawczej; 
po południu, o g. 4, odczyt prof. dr. J.G. Pa- 
wlikowskiego „O dawnym sposobie wycieczko» 
wania w Tatrach“. 

We wtorek, dnia 5-go, we środę, 


dnia 


6-go, i we czwartek, dnia 7-go sierpnia, od- 
będą się wycieczki zbiorowe sekcyi 1) tury» 
stycznej, 2) przyrodniczej i 3) ludoznawczej 


|do św. Marcina Turczańskiego i do zamków 
Orawskich), we czwartek zaś wieczorem—sekcyi 
narciarskiej. 

W piątek d. 8 sierpnia, o g. 4 po poł, 
odbędzie się odczyt dr, Kuźniara „O kolejce na 
Świnice" z dyskusyą. 

» Tydzień" zakończy wycieczka do Mor- 
skiego Oka różnemi drogami (Zawrat, Swini- 
ca, Kozi Wierch, Krzyżae), d. 9 sierpnia w 
sobotę. 

W niedzielę zaś, dnia 10-go sierpnia, 
odbędzie się obchód 11r-ej roczni odzy- 
„ia Morskiego Oka, o g. 12, przy Morakiem 

u. 

W związku z obchodem jubileuszowym 
odbędzie się w niedzielę, dnia 3-go sierpnia, 
o godzinie 3-ej po południu, poświęcenie ka- 
mienia węgielnego pod budowę nowego mu- 
zeum tatrzańskiego im. dr. T. Chałubińskiego, 
obok dworca tatrzańskiego w Zakopanem. 

Wszelkich informacyi udziela biuro Tow. 
tatrzańskiego w dworcu tatrzańskim. 

— 2 Chełmszczyzny. Cale szkolnictwo 
na Chełmszczyźnie przeszło pcd zarząd kijow- 
skiego okręgu naukowego, ale nauczyciele 
szkół! ludowych pozostają i nadal uczestnikami 
kasy emerytalnej urzędników Królestwa Pola 
skiego. Udział w tej kasie nauczycieli tych, 
śród których jest spora liczba polaków, psuje 
plany działaczy cheimskich, pragnących obsa- 
dzić wszyatkie posady nauczycielami z okręgu 
kijowskiego. 

Na przeszkodzie temu staje właśnie usta- 
wą emerytalna, ponieważ przenoszeni z okręgu 
kijowskiego nauczyciele tracą nabyte prawą e- 
merytalne w swej kasie i wskutek tego nie 
chcą przenosić się do Chełmszczyzuy. Również 
przeniesienie polaków do kijowskiego okręgu 
pozbawia nabytych praw emerytalaych. 

Wobec wego kurator okręgu kijowskiego 
zwrócił się do ministerstwa, aby nauczycieli 
zwolniono od obowiązkowego udziału w kasie 


EE: 


emerytalnej Królestwa Polskiego i aby złożone jlanki i Bregalnicy serbowie wypierali pozosta'e 
przez nich składki były przekazane do ogólno- 
rosyjskiej kasy nauczycielskiej. 


„1emps” 0 sprawach polskich, 


Arcyośtrożny a bezbrzeżnie od sentymenta- 
lzmu politycznego daleki urzędowy organ franču- 
skiego ministerstwa spraw zsgraniczayćch „Temps“ 
nie lubi się zajmować kwestyą pclską, tak drażliwą 
ze względu na północnego alianta Francyi. Ale 
Czasami odzywa się gazeta francuska i głos jej, lubo 
nader ostrożny i oględny, posiada niewątpliwie zna- 
czenie polityczne. 

Obecnie, omawiając politykę rosyjskich izb 
prawodawczych w sprawie Samorządu Królestwa 
i wyodrębnienia Chełmszczyzny, „Temsps* wręcz pię- 
tnuje polityków rosyjskich, nie rozumiejących po- 
trzeb Królestwa i świadomie nie chcących tych po- 
trzeb zaspokoić. 

Podając dobrze nam znaną historyę obu pro- 
jektów, „Temps“ robi następujące uwagi: 

„Duma rosyjska opracowała projekt samorzą- 
du Królestwa, rozumiejąc, że 14 milionów ludności 
polskiej niepodobna dłużej łączyć z państwem 
jarzmem jako jedynym łącznikiem, 

„Rada Państwa, wsęćz przeciwnie, ogarnięta 
nietolerancyą tak charakterystycz- 
ną dla nowego źle 
nacyonalizmu rosyjskiego, do takiego 
stopnia „obcięła“ zasady projektu, że polacy ujrzeli 
się pozbawionymi prawa używania swego języka 
ojczystego na zebraniach municypalnych. 

„Projekt powrócił du Dumy, która ponownie 
wprowadziła artykuł o uzywaniu języka polskiego. 
Stało fię to wówęzas, gdy deautucya rosyan 
umiarkowanych złożyła pienserowi memoryal, wy- 
kazujący konieczność zaspokojenia 
między innymi ze względu ua 
wiańska na Bałkanach tyleo wówczas zje- 
dna sobie zaulanir mańśstw bałkań- 
skich, jeżeli bęazie oparta na éman- 
cypacyi politycsraej dzielnic 
skich (podkreślenie „Temps'a'), 

„Pomiędzy nacyonalistami a październikowca- 
mi był układ, iż projekt samorządu zostanie uchwa: 


lony jednocześnie z projektem: wyodrębnienia Chełm- z tych 


s'czyzny. Ten drugi projekt ma los zapewniony. 
Co zaś się tyczy perwszego- partye umiarkowane 


po rczbiciu armii generała Kowaczewa oddziały 
bułgarskie. 
armii ganerała Kutinczewa dążąc do uzyskania 


Na północy ścigali oni sryergardę 


stałego kontaktu z prawem skrzydłem rumuń- 
skiem. Wreszcie w rajonie Pirot-Caribrod cd- 
pierali oni dorywcze dywersye, dokonywane 
przez armię bułgarską generała Petrowa. Wo- 
góle w akcyi wojennej serbów dawała się za- 
uważyć nader uzssadniona ze względu na po- 
lityczną sytuacyę tendencya: nie dać się wciąg- 
nąć w walną bitwę, lecz utrzymać w ręku 
wszystkie już zdobyte atuty strategiczne. 

jeżeli jednak akcya serbska nie obf.to- 
wala w ruchy, posiadające znaczenie donioślej- 
sze, grecy w ciągu dni ostatnich maciersli ostra 
na 13-tą dywizyę bulgarska, która cdcięta od 
gros Z-iej armii generała Iwanowa w rejonie 
Porto-lLagos-Dedeagucz wciąż się znajdowała, 
przeszkadzając grekora ustalić trwały kontakt 
nimi kolumnami tureckiemi. Dzięki skombino- 
wyprzeć oddziały bułgarskie od wybrzeży mo- 
rzą Egejskiego i wejść w bezpośrednią stycz- 
ność z wojskiem tureckiem. W razie jeśliby 
obecna burza ostatecznie zażegnana nie była, 


tensywniej prowadzić dalsza cienzywę. 


głąb Rumelii wschodniej zastał 
ale poważnie zagrażsją Jamboli. 
niedwuznacznie operuje przeciw Burgas, drugie- 


mu prócz Warny ważaemu portowi bułgar- 
skiemu. 


panii bałyańskiej wykazała. 
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z niewątpliwie działającymi w porozumieniu z 


wanej akcyi armii i fioty udało się grekom 


korzyści osiąwnięte przez greków przez zajęcie 
Porto-Lagos-Dedegaczu pozwalają im daleko in- 


Pomimo komunikatów urzędowych Porty, 
zrozumianego|zapewniającej, że pochód wojsk tureckich w 
wstrzymany, 
turcy mie tylko się cofnęli z okręgu Kizit Agacz, 
Oprócz tego 
oddział turecki, który wylądował w Wasiliko 


Wogóle sytuacya fu ków w Tracyi za- 
żądań polskich |pegmria sztabowi tureckiemu większe korzyści, 
to, że polityka sio: | niż się przypuszcza, W swoim crasie w myśl 
planu von der Soltr-baszy czworobok fortec: 
Adryanopol, Kukkilisse, Sü'e Burgas i Uzun 
Koprilu miał powstrzymać w razie: wojny po- 
pol | chód nieprzyjaciela od północy i dać turkom 
Cząę na przerzuceaie sił zbrojaych z Azyi Maiej- 
szej. Adryanopol i Kirkkilise zostały ufortyf- 
kowane—i widzieliśmy jaką odporność pierwsza 
placówek tureckich w jesieanej kam- 
Lecz Lile-Burgas 


i Uzun: Kópralu zaniechali turcy uf>riyfikować, 


KA PAOZWSK I 


niej chwiii — c świadczył Nizami-basza — nalega- 
liśmy w Sofii na ścisłem wykonywaniu trsk- 
tatu londyńskiego. Spotkaliśmy się w Sofii z 
odmową. ©. Danew nie uważał nawet za sto- 
sowne odpowiadać na nasze remons'racye”. 


Szeich uł Islam otrzymał od Enver-beja | 172 


: donoszącą, iż sławny merzet Selima, 


ktory bułgarzy przerobili na cerkiew, znów 
został uroczyście przemieniony w świątynię 
muzułrańską Obrządek nowego „peświęcenia* 


tak miał wzruszyć żołnierzy, że plakali i przy | datkiem: 


sięgali nie złożyć broni aż do chwii, gdy cała 


brana. 


Dspesza króla rumuńskiego. 


Treść depeszy, którą król Karol rumuński 
wysłał do króla Piotra i króla Konstantyna, 
brzmi — jak podaje „Temps* — następująco: 

„J K. M. król bułgarski zwrócił się do 
mnie z prośbą o wyjednanie u Waszej Kró- 
lewskiej Mości przyśpieszenia zawarcia pokoju. 

„O ile sądzić mogę z sytuacyi ogólnej 
i ze stosunków pomiędzy wiełkiemi mocarstwami, 
mocarstwa nie opuszczą do zbytniego uszczu* 
pienia terytoryuą buigarskiego. Pozwslam 80- 
bie przeto zwrócić uwagę W. K. M. na ciężki 
stan, w jakim się znajcuje Bułzarya i na to, 
że własny nasz interes nakazuje przyspieszyć 
zawarcie rozejmu. 

„Nie wątoię, iż W. Kr M. zechce dojrzeć 
w mojem wystąpieniu nowy dowćd przyjaźni, 
mający na celu dążenie, by wymagana przez 
Europę całą równowaga na Baikanach nie zo- 
stała zbytnio zachwiana. Nowy przelew krwi 
może tyłko pogorszyć sytuacyę. 


Potyczki w Albaniif. 


Jsk donoszą z Kroi do „Aibanesischer 
Korresponderz' pod, Czafa Bulli i pod Czafw 
Murrit doszło, we większych potyczek pomię- 
dzy albańczykam:;a serbami. Prócz malissorów, 
iktórzy od wybuchu drugiej wojny bałkańskiej 
załogi serbskie na południowo'zachodnich grani: 
cach Serbii niepokożl, wyruszył w pole potężny 
szczep mirydytów. Jednocześnie z rozpoczęciem 
akcyi przeciw Serbii na większą stałę, założyli al- 
bańczycy przed dowódcą międzynarodowego od- 
działu okupacyjnego w Skutari, admirałem C. 
Burney em, protesis przeciw niewyc:isniu w 
określonym terminie wszystkich oddziałów serb- 
skich z terytoryum albańskiego. 


ności senatora, jak to zdarzyło się z ogierem Kali- 


guli w „najdostojniejszym* Rzymie”. 


. . D | k 
Rumelia wschodnia zostanie od Bu'garyi cde aj 


hymnu narodowego, niz wstała z miejsca. Gu- 


centrum ałowe nie dcirzymały, by jednocześnie |; błyskawiczny pochód jesienny bułgarów pod 


z przegłosowaniem projektu chełmskiego dać pola 
kom słuszną kompensaię w postaci samerządu. 

„Jeszcze raz jeden polacy da żywego w mi- 
łości własnej zranieni zostali, jesztze raz jeden 
oszukano icb, odrzucono ich słuszne rewindykacye. 
Rosya zadała nową ranę swemn własnemu flanko- 
wi- fłankowi najbardziej: odkrytemu i najbardziej 
zagrożonemu: termu, który jest jej 
od Baltyku do Karpat. 

„A przecież jest powód, który powinien był- 
by dyktować szowinistom rosyjskim inną politykę, 
Sami oni mówią każdemu, 


żeli sie w taką ewcehtualność wiorzy, pierwszym 


obowiązkiem jest skupić swe sily. Nacyonaliści Sj 


i konserwatyści rożyjscy, pragnący być plus 
royalistes que le roi wszystko robią, by 
te siły rozproszyć. Pedżegują oni przeciw narodowi 
rosyjskiemu 25 preć. ludneści pańrtwa, złożone 
z narodoweści nierożyjikich. i 

„Jeżeli nacyonaliści rosyjscy tak prostych rze- 
czy nie widzą, liberałowie zaś dąsająty się na polr- 
ków za przyjęcie półreformy  przemilczają niębez- 
pleczeństwo, obowiązkiem jest przyja- 
ciół Rosyi, którzy kierują się wy- 
łącznie troską o jej potęgę — wska- 
zać to niebezpieczeństwo tym, któ- 
rzy steją na jej czele. Jest to jedy 
na pobudka, która słowa powyższe 


dyktuje". 
Draga wojna bałkańska 
Dzisłania wojenne. 


strażą przednią | wznoszenia fortyfikacyi nowych w zaniedba- 


A m kto ich słuchać zechce. {Dych pogwałcenie przez Turcy; pokoju londyń: 
że niedaleki jest dzien, gdy przyjdzie do zapasów skiego turcy nie na 


pomiędzy świztcm słowiańskim a germańskim. Je usadowić się w Tra 


Czataldżę tłumaczy się właśnie tą niewybaczal- 
ną opieszałością sztabu tureckiego. Obecnie i 
Adryanopol i Kirkkilisse znów #4 przez turków 
zajęte; a głównodowodzący armią turecką ener- 
giczny i utalentowany Izzet-basza niezwłocznie 
przystąpił do wznawiania uszkodzonych fortyfi- 
kacyi w obu tych miejscowościach oraz do 


Z prasy rosyjskiej. 


x» W numerze niedzielnym podaliśmy 


nych dotychczas placówkach — Uzun - Kopi ü'ü 
i Liułe-Burges. Wogóle pomimo calego hałasu 
jaki wywołało w prasie i kołach dypiomatycz: 


wania prawosławnych* w Galicyi. 
tycki, pisze „Riecź*, 


„utnał, że Starostowie w swych zarządzeniach 
nie zawszę są taktowni. 


żarty zamierzają ponownie 
cyi. 

Polityka des faits accomplis ccraz 
iej zyskuje, prawo obywatelstwa w Euro- 
pie. Rząd turecki, doskonałe wyzyszując wywo 
łaną przez antagonizm i sprzeczność interesów 
wiełkich mocarstw bezczynność Europy, za 
mierzą na mocy faktycznej okupacyi rewindy- 
kować ustąpioną przed kilsoma tygodniami pro- 
wincyę tracką, Na zarzuty, iż postępowaniem 


anty austryackiej propagandy politycznej. W każ- 
dym razie zarządzenia te „nie są dla nas pożąda- 
ne”, i zawsze, — mówił imetropolita — rotpoczy- 
oam starania w namiestnictwie o cofnięcie represyi, 
o ile się o nich dowiera*. 


skiego, że i 
„prześladowanie* prawosławia jest wogóle 


swem gwałci normy 


Turcyi Europejskiej. 
Zresztą opinia europejska dziś już prze- 


mawia w zgoła innym toni! niż przed kilkoma 
dniami, gdy pierwsza wiadomość o marszu tu- 


reckich wojsk z pod Czataldży i Balairu na: 
deszła. Organ francuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych „Temps“, który przed tygodniem 
aspiracye turków do Adryanopola wręcz sza- 
leństwem nazywał, dziś sceptycznie omawiając 
skuteczność i celowość ewenłualnej presyi mo- 
carstw na Turcyę, przyznaje, że granica E108- 
Midya nie może być jednak bezwzgiędnie uwa- 
żana za ostateczną i że Turcya wobec zupeł: 


s Agencga Petersburska donosi, że działania |nej zmiany stosunków na Bałkanach ma prawo 
wojenne zostały na całej Lsii zawieszone. Zwy-|żądać zmiany uciążliwych zobowiązań, jakie na 
cięzcy bałkańscy zgodzili €ę zawrzeć rozejm nią włożył traktat londyński. 


przed podpisaaiem trata'u pokojowego w Ba- 


Tak powoli zaczyna się wyjaśniać co ze 


kareszciće. Właściwie : grozy i serbowie z lęk» |4wych zwycięstw wspaniałych zmarnował dzięki 
kiem sercem mogli przyjąć wxsuntk zawiesie- |nowej wojnie były Związek bałkański. 


nia broni: wszelkie fakiyczne korzyści zostały 
przez wojska serbskie i grrzkse osiągnięte i kil- 
kudniowa zwłoka w razie nieuojscia do akuiku 
pertraktzcyi pokojowych nie dz buigarom moż- 


(in). 
Nastroje tureckie. 
Współpracownik „Südslavische Korres- 


ności odzyskania utraconych bezpowrotnie szans | pondenz“ miał wywisd u Osmana-Nizami-baszy 


wojennych. 


iu ministra bandlu Suleimana el Bustani. Oby- 


o- W ciągu ostatuich dni paru pomiędzy|dwaj tureccy mężowie stanu oświadczyli, iż 
serbami a bułgarami dochodziło tylko do poty. | winę rozpoczęcia nowej wojoy z Bułgaryą na: 
czek drugorzędniej wagi. W rejonie Egri Pa- |leży przypisać wyłącznie tej ostatniej. „Do ostat- | błem zimnej wody: 


4) 


Jymacy Grabowski. 


onkurencya. 


Gdy, nazajutrz, stanął w znajomym już 
sobie gabinecie, znalazł na stole na albumach 
obrazów dwie książki z przecinączkami w środ- 
ku, a zatem czytano je. Jedna była jego książ- 
ka, druga — liryki Jerzego. Tutaj też, na 
przedniej stronicy, żywym jeszcze atramentem 
wypisał autor upominek w słowach: 


„Tylko kobieta pozna tajemnicę ducha, 
Tylko ona usłyszy, dojrzy i wysłucha,..* 


Jego aforyzm niewątpliwie miał w sobie 
wagę, ten był banalny. Wogóle Michał był pe- 
way, że wiersze dzisiaj są jaż tylko kołysanką 
dla niemowłąt. Kobiety mają w sobie coś 
z małych dzieci.. one to głównie spożywają 
wiersze. 

Ktoś zadzwonił Za chwilę z przedpoko- 
ju do gabinetu wszedł Jerzy. 

— Ål. 


traktatu londyńskiego, 
Porta nie bez słuszności odpowiada, iż tak 
samo były Związek bałkański złamał, rozpoczy- 
nając jesienia kampanię, gwarantowany w roku 
1908 uroczyście przez Europę status quo 


wna I to nie jest uwążane za coś grożącego całości 
Austryi. Galicyjscy prawosławni zawsze mają mo- 
żność otrzymania duchownego, podlegającego wła 
dzy episkopa bukowińśkiego i przezeń mianowane- 
go. We Lwowie jest cerkiew prawosławna i du 
cćhowny prawosławny. Lecz naturalnie, nie inaczej, 
tylko podejrzliwie mogą zapatrywać Się tu na du 
chownych „z Wsłynia*, którzy nie prawstławie za 
swój główny cel uwzżają.. Ktoś z osób rozmawia- 
jących ze mną pewnego razu zaproponował „wyo 
Drazić sobie", coby nastąpiło, gdyby metropolita 
Szeptycki posłał k*lędza unickiego naprzykład do 
Kijowa, gdzie mieszka kilkaset unitów“. 


Jak się czują w Rosyi unici, nie zmyśle- 
ni, lecz istotni, może. poinformować chociażby 
ks. Deibner w Petersburgu i jego parafianie, 


„Czy nie myślą prorośzo nastrrjeni pisarze 
Doia”, że ich redaktor będzie podniesiony do god- 


x, „Kołokoł”, organ synodalnego misyona- 


p. Skworcowa, w obfitującej w karczemne 


wymyślania polemice z redaktorem nacyonali- 
stycznego „Dym  Otieczestwa* wygłosił taką 
opinię: 


„Nową ustawę prasową należy uzupełnić do 


„Redaktor powinien być nie tylko piśmienny, 
znajdować się przy zdrowych zmysłach i ja- 


głoski. 


[mr g i mamy 


Jnformacye i po 


= Do senatu wpłynęła skarga p. Urba- 
nowiczowej na ministra spraw wewnętrznych i 
gubernatora kowieńskiego, który skazał p. U. 
na grzywny za to, iż, znajdując się w teatrze 
kowieńskim podczas wykonywania rosyjskiego 


bernator postępowanie p. Ucbanowiczowej uznał 
za demonstracyę. W skardze swej p. U. twier- 
dziła, iż znajdowała się wówczas w stanie om- 
dlenia i złożyła świadectwo lekarskie, stwier- 
dzające, iż cierpi na blednicę w ostrej formie. 
Senat skargę odrzucił. 


— Wśród pracowników handlowych w 
Petersourgu podniesiono sprawę zwołania no” 
wego zjazdu pracowników handlowych, tym ra- 
zem do Petersburga podczas przyszłej sesyi Du- 
my Państwowej. 


— W sprawie 34 poslów do 3 ej Dumy, 


pociązniętych do odpowiedzialacsci za w: dpisa j 
Karawa- jior 


mie interpelacyi, dotyczącej zabójstwa 
jewa, wynikła kweatya, posiadająca poważne 
znaczenie. Pociągnięty do odpowiedzialności w 
liczbie innych poseł N. Fridman nie atawił się 
na wezwanie sędziego śledczego I-go rewiru 
pow. poniewieskiego i, powołując się na art. 22 
ustawy Dumy Państwowej i 91 ust. Rady Pań- 
stwa, oświadczył, iż jako poseł do Dumy może 
być badany tylko przez senatora. Stanowisko 
Fridmana, oparte na literze prawa, zakwestyo- 
nowane zostalo przez koła rządowe, utrzymują- 
ce, że Fridman mylnie interpretuje prawo, po» 
nieważ w ustawach nigdzie nie powiedziano, iż 


N | senator, prowadzący śledztwo w Sprawach po» 


sła do Dumy (w danym wypadku senator Szul- 
gin), nie może poalugiwać się władzami sądo- 
wemi dla zbadania posłów, znajdujących się 
poza miejscem pobytu senatora. 


— Otwarte na mocy prawa z dnia 25 go 


wiadomość telegraficzną o rozmowie korespon: | czerwca 1912 r. wyższe szkoły ludowe w wielu 
denta „Rieczi* p. Mohylańskiego z metropolitą | wypadkach mieszczą się w budynkach zupełnie 
unickim br. Śzeptyckim w sprawie „prześlado- | nieodpowiadających swemu przeznaczeniu. Wo- 
Hr. Szep-|bec tego minisierstwo oświaty podniosło kwe- 


styę zużytkowania pewnych wolnych kredytów 
ministerstwa na ulepszenia gmachów szkolnych 


Lecz podstawę podobnych|i urządzenie czasowych kursów wakacyjnych 
zarządzeń stanowi obawa szpiegostwa i wogóle|dla personelu pedagogicznego szkół wymienio- 


nych. Odpowiedni projekt ministerstwo oświa» 
ty złożyło już radzie ministrów. 


— Wydane zostało rozporządzenie, we- 
dług którego sklepy monopolowe w miaatach 


Działacze polityczni zapewnili p. Mobylań-| powinny być otwarte w ciągu 12 godzin na 


dobę z przerwą dwugodzinną, zaś w miejsco- 
wościąch wiejskich — w ciągu Io ciu godzin z 


mytera. Na Bukowinie istnieje eparchia prawosła: | PrZErwą. 


Z życia rosyjskiego. 


Zagadkowa historya. „Rus, Słowo“ informu- 
je, że w kwietniu r. b. m. Biagowieszczeńsk uty- 
żkało pożyczkę rządową xr00,000 rb. na cele spo: 
żywćze. Pieniądze ; zostały wysłane z banku pań- 
stwa do błagowieszczenskiej kasy państwowej. Pre- 
zydent miasta Pepow, powróciwSzy z Petersburga, 
zwzócił się de Kasy państwowej w celu podjęcia 
wspomnianej sumy, lecz oświadcćzono mu, ze pie- 
niądze jeszcze nie nadeszły, Błagowiesztzeńsk i de 
chwili obecnej pożyczki nie otrzymał. Tynaczasem 


należący do arystokracyi rosyjskiej, nzjprawe-|d x lipca zarząd miejski otrzyma: list gubernatora, 


myślniejsi względem rządu. 


który domaąa się szczegółowcgo sprawozdania 
z Sum zaczerDniętych z pożyczki rządowej na cele 


+”, Wzajemne wymyślania nie są wcale | Spożywcze. Rada miejska wobec tego nie wie co 


monopolem rosyjskiej prasy prawicowej —ucie- | POS74 


ka się do nich i obóz lewicowy. „Dień* p, Ku- 


é. 
Heretycy athoscy. Dnia x13 lipĉa do Ode$y 
przybył parowiec „Chersoń“, na którym znajduje 


gicia ma śmiertelnego wroga w gazecie mo-|się 6:6 mnichów athoskich, sfrzeżonyćh przez izo 


skiewskiej „Utro Rosiji*. Właśni: 2 
wizyty Anatola Frauce'a w Fetersburgu, „lie 
wptydł nieoczekiwanie w patryotyczny zachwyt: 


„Kióż oprócz France'a mógł znaleźć nowy, 
niezużyty jeszcze epitet dia sddawna wszechstron- 
nie opisanego i wysłąwienega Petersburga. 
Cesarski Petersburg] 

— Najdostojnieiszy Petersburg. 

Nam, zakóchanyja w Cesarskiej przeszłości Pe- 
tersburga i prerekującym mu przysżłość najdestoj- 
niejszą, słowa Anatola France'a wydają się prou- 
roczemi'. 


z 
p 


powoda | zołrierzy i kilku oficeró 
d na | duje się 28 osobników, 


, | zbójnikk Skrypnikowa, 


w. Wśród muichów  zuaj- 
oSkarżonych' o zabójstwa, 
«ksprapryacye, fałszerstwa, oraz 8 marynarzy z pan 
ceruika „Potiemkin*. Ponieważ w Rosyt nie są 
uznawane Śluby zakonne i święcenia otrzymane 
przez poddanych rosyjskich poza granicami pań 
stwa, przeto ci tylko z „heretyków“ będą zesłani 
do klasztorów półnaczych, którzy jako nania! wyje- 
chali z Resyi na Athos. Pozostali z wyjątkiem prze- 
śtiępców kryminalnych będą odeslani jako zwykli 
ludzie świeccy da miast | wal rodzinnych. 
Aresztowanie rozbójnika, W pobliżu Tagan- 
vogu w lesie gminy esauiowskiej aręńztowano TO- 
który wzbudzał strach pa- 


„Utro Rosij:* śpieszy niezwłocznie z ku» | niczny w całym okręgu taganroskim oraz popełnił kil- 


— A. 

Koledzy przywitali się mocną dłonią. 

— Podobno wyjeżdżacie do Paryża? 

— Wy również? 

— Jeżeli będę miał za co... 

— Ba! jużby mnie nie było.. gdybym... 

— Toście tutaj nic nie mogli wydusić?— 
zapytał Jerzy z zainteresowaniem. 

— Nie! a wy? 

— Ja również nic. Pukałem, ale mi nie 
otworzono. Minęły czasy biblijne, To twardzi 
burżuje! 

Michał potakiwał. 
dząc po pokoju mówił: 

— Właściwie mówiąc sami wiele win- 
niśmy, sami sobie wzzjem robimy konkureneye, 
tu i owdzie, na dobrym nawet terenie, psuje- 
my interesy. Trzeba się zspatrzeć na żydów. 
Ci u rabina rozdzielają gojów na okręgi, a ka- 
żdy z tych okręgów oddają jednemu do eks- 
ploatacyi; za rozbójnika zaś i gwałciciela po- 
czytuje się każdego, ktoby chciał nie swoją gra- 
nicę przekroczyć. Spójrzmy na Wielką Europę, 
na grę moczrstw. Wysiłki mózgu dyplomatów 
zmierzają ku temu, aby rozdzielić świat i ludzi 
na lak zwane słery interesów. W taki sens 
myśliwi wydzierżawiają polowania, a ktoby 
z obcych wsżył się zastrzelić zsjąca lub kuro- 
patwę, ten jest poprostu kłusownikiem, czyli 
szkodnikiem, myśliwym nieracyonalnym. My 


Jerzy zaś watał i cho- 


właśnie, literaci, jesteśmy względem aamych 
siebie nieracyonalni. Musimy się szczerze po- 
rozumieć. 

Michał odpowiedzial: 

— I ja jestem za szczerością, ale na iato- 
tę sprawy zapatruje się realniej. Im się z do- 
brej studni obficiej czerpie, tym woda lepsza, 
im się krowę lepiej wydaja, tym jej mleko wię- 
cej przybiera. Na jałowem miejscu dwóch się 
pokłóci, a na dobrem i stu wyżyje. Przyczyna 
naszych nędznych środków do życia jest inna. 
Nadwytwórczość! Rzucamy ną rynek za wiele 
towaru. Sprzedaje się za bezcen. Trzeba urzą- 
dzić zmowę, jak to czynią fabrykanci, wielki 
Syndykat Natchnienia. Urządzić trust, cgra- 
niczyć wydawcom, księgarzom i dziennikom 
ilość towaru, czytelnikom ująć rozkoszy ducho- 
wych, kobietom marzeń, wizyi miłosnych, pa- 
pierowych uścisków, pocałunków i dreszczów, 
słowem puszczać ra rynek tylko tyle Ducha, 
aby uważano go, jako rządki i cenny złoty 
pieniądz, a nie za szarną zdawkową miedzianą 
monetę. Tylko w taki sposób możnaby spra- 
wić odrodzenie naszych kieszeni. 

— W teoryi, Kolego. Rzeczywistość uka- 
załaby nam inny gidok. Cóżby zdzisłać mógł 
nasz Syndykat Natćbriienia wobec odraztające- 
go, jak ramioru fK$dry, legionu grafomanów 
i grafomanek, roğžących się co wiosna, jak 
wróble na drzewach, jak muchy na ścianach? 


ka morderstw i grabieży. 


C: obniżą wartość do takiego poziomu, że kilo 
papieru z porządnemi myślami będzie tańsze 
niż kawałek zwyczajnego mydła. Albowiem 
przypomnę wam pewne prawo finansowe: je- 
żeli puszczono w obieg dwa rodzaje monet, 
gorszą i lepszą, to gorsza zapanuje na rynku, 
a lepsza odejdzie za granicę. Hę? 

— Więc Syndykat Natchnienia założy Inkwi- 
zycyę Dacks. Jak Savonarola gałganki Fioren- 


tynek, tak my palić kędziemy na stosach pu-| 


blicznych grafomanię, a dymem i ciepłem pło- 
nących papierów sycić będziemy kaloryfery do- 
mu naszego Syndykatu. 

Przerwsło im wejście pani Dyrektorowej, 
witającej ich uśmiechem. Obsdwaj podbiegli 
ku rączce. 

Mniej więcej w dwa tygodnie później Dy- 
rektorstwo pojechali na spacer do Wilanowa. 
Wstąpiwazy do oberży spotkali za węgłem do- 
mu, w ogródku, siedzącego przy stoliku Micha. 
ła. Raczył się kurczętami i mizeryą ze Śmieta- 
ną, sam, jak prawdziwy Smakosz, w zupełnem 
skupieniu. Udał, że przechodzących nie widzi. 

Ci dyskretnie przeszli dalej. 

Lecz, o parę kroków, przez pół przym- 
knione drzwi gabineciku z sofą dojrzeli Jerze- 
go, chichocącego i przekomarzającego się z ja” 
kimś delikatnym kwiatem, 

Dyrektor i dyrektorowa cofnęli się w inną 


Wtorek, d 16 (291 lipca 1913 r. Ne 183 


Z życia prówincyi. m 


Łuck, w lipcu. 


W ostatnim zeszycie (N+ 20—21) „Wia- 
domości Wołyńskiego Ziemstwa gubernialnego" 
spotykamy list włościanina z zarzutami prze» 
ciwko teraźniejszym ziemskim instytucyom, s 

Autor listu, jeden z tych bznjaminków, 
na których z Puszki Pandory wysypać się ma- 
ją ssme dobrodziejstwa, żali się, iz „rosnące 
opłaty dojmują włościan do żywego i gdy tyl- 
ko mowa o ziemstwach, natychmiast rozlegają 
się skargi na przeciążenie podatkami ziem- 
skimi. 

Zarzuty, jakie, zdaniem korespondents, 
włościanie czynią niedawno  zainatalowanym 
urządzeniom, dadzą się podporządkować, prócz 
samego nadmiaru opodatkowania, pod trzy ka- 
tegorye: x) złe postawienie pomocy lekarskiej 
(„trudro biedakom dostać mię do ziemskich 
szpitali“); z) niedostateczna organizacya wete- 
rynaryi (rzadko wsie odwiedza weterynarz; tym- 
czasem bydło zapada na różne zarazy i traci 
na tem najbardziej gospodarka  niezasobnych 
kmieci); 3) fatalny stan komunikacyi (reperują 
się drogi podług pewnego  biurokratycznego 
szabionu, a nie podług rzeczywistej potrzeby). 

Drukując list powyższy, redakcya „Wia- 
dómości* usiłuje po kolei obalić przytoczone 
zarzuty, przyczem znaczną część winy zwala 
na samych włościan, którzy, dysponując w 
zgromadzeniach ziemskich prawie jedną trzecią 
częścią radnych i mogąc w znacznej mierze 
wpływać na bieg spraw ziemstich, wybierają 
z pośród siebie nie najgodniejszych i naj- 
dzieluiejszych, którzęby rzeczywiście potrafili 
brouić interesów wiościańskich, lecz „milczkow * 
ytowanych przez pewną partyę zaśiepieńców 
i bez wahania idących za ich powodem. 

W szeregu argumentów, którymi redakcya 
stara się usprawiedliwić wysokość opodstkowa* 
nie, zasługuje na uwagę tablica porównawcze, 
z której widać, iż najznaczniejsze opłaty uitz- 
czają powiaty starokonstantynowski, krzemie- 
niecki i zasławski: pierwszy 94 kop. z dziesięe 
ciny, drugi 93 kop., zaś trzeci 91 kop. Dalej 
ida powiaty: dubieński—72 kop., osirogski—71 
kop., żytomierski—63 kop., włodzimierski— 60 
kop., zwiabelski—51 kop. 

Do najniżej opodatkowanych należą po- 
wiaty: łucki—49 kop., rówieński—46 Kop., 
owrucki — 32 kop. i kowelski 31 kop. 

(W podanych cyfrach mieszczą się razem 
opłsty powiatowe i gubernialne). 

Ze ściągniętych tą drogą funduszów 
ziemstwo w 1912 r. wydatkowało na jed ne- 
go mieszkańca: na pomoc lekarska= 
32 i pół kop., na drogi—17 i pół kop, ha o- 
śmiatę—13 i pół kop, na utrzymanie persone- 
lu ziemskiego— 117/, kop, na środki agrono- 
miczne—8i/, kop. ı na weterynaryg31/, kop. 

Razem na jednego mieszkańca po r rb. 
17 kop. rocznie. 

A. W. R. 


EDIFIS E e 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i od korespondenidwo). 


— Skutki zamknięcia T-wa Dobr. Po zamknię- 
ciu przez władze katolickiego T-wa Dobr. w Win- 
nicy pozbawionych zostało opieki kilka dziesiątków 
ubogich, których wspierało T-wo. Zamknięte rów= 
nież zoatało przytulisko T-wa dla niedołężnych 
starców, którzy pozostali bez dachu. 

— Przed wyborami do Rady Państwa. Na 
liście osób, mających prawo kandydować na człon- 
ka Rady Państwa ed Podola, figuruje 139 polaków 
i r04 rosyan. Wobec tego, że wybór członka Rady 
Państwa będzie dokonąny przez gub. zgromadzenie 
ziemskie, w którem większość moją rosyania, ści- 
slej mówiąć, „nacyonaliśći podolscy*—kandydatura 
polaka niema najmniejszej szansy, Natyonaliści wy- 
suwają dwie kandydatury: pp. Rakowicza i Czy- 
chaczewa (ojca posła do Dumy z Mohyl. pew. — 
słynnego „Dymitra chełmskiego”). 

— Ubezpłeczenio robotników. Na podstawie 
nowego prawa o ubezpieczeniu robotników, fabryki 
cukrowe mają założyć 283 kasy ubezpieczeń, do 
których wejdzie 29,684 ubczpieczonych robotników. 

— Osuwanie sią toru, Zarząd kolei Poł.-£ach. 
uprosił geologa, prof. kij. uniwersytetu—p. Arma- 
szewskiego o zbadanie przyczyn osuwaąn'a się zic- 
ai pod plante kolejowy, między Barem a Okni- 
cą (na odnodze Nowosielickiej). Prof. Armaszewski 
wyjechał na linię i rozpoczął badania. 

— Kasy drobnego Kredytu. Bałckie i kamie: 
nieckie paw, ziemstwa otrzymały pozwolenie na 
otwarcie powiatowych kas ziemskich drobnego kre- 
dytu, 

--. Zamknięcie jarmarku. Zamknął się dorocz- 
ny jarmark w Jarrmmollńcach. Kupcy narzekają na 
małe obroty, którym przeszkadzały częste deszcze 


stronę oberży, aby nie przeszkadzać. Dyrektor 
pogwizdywał z wewnętrznego zadowolenia. Po- 
nieważ mu się to rzadko zdarzało, żona spoj- 
rzałą nań uważnie. Oczy ich spotkały się. 

— Powiedz mi, moja stara — rzekł we- 
soło — dlaczego ci panowie, prosząc mnie 
o pewną drobną przysługę, zastrzegli sobie, 
abym, broń Boże, nie zwierzył się z tem tobie? 

— Jakto, więc oni pożyczyli i od ciebie? 

— Zatem i cd ciebie? 

— Musiałam im dać słowo, że nie poe 
wiem tobie. 

Dyrektor zaśmiał się głośno. 

— Niech żyje literatura! wykrzyknął gło” 
śno, tak że się ludzie obejrzeli. 

— Pójdź! Pociągnąt swoją „starą za 
ramię. Weszli i usiedii w najdalszym kąciku... 
Ucałował ją serdecznie, Maj przynosi z sobą 
uroki, więc i im przypędzit chwilę kochania. 

Dyrektor wpatrywał się z lubością w swo- 
ją „dobrą starą“. I oboje byli wdzięczni Mi- 
chałowi i Jerzemu za dobrą chwilę. 

Tak więc wszyscy byli zadowoleni: i tam- 
ci, epik i liryk, i Dgrektorstwo, i” restaurator, 
który rozkoszował się piękną pogodą i moô- 
stwem gości. 
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Wtorek, di 16 291 lipca 1913 r. 


— Pożyczka ziemska. Jampolskie ziemstwo |głównych jego zarysąch 
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Histergajiek, poza związkiem pozostaje w kijowskiej gu 


powiatowe czyni starania+ o pożycikę ro0,000 rb.|kooperacyi kredytowej wspomiaa o dwóch |bernii 466 spółek. 


na 55 lat na budowę ziemskiego domu, telefonów 
i szpitali. 

— Przyrost ludncśzl. O1 r. 1897, ludaość Po- 
dola zwiększyła śię o 64,8%. 

— Kółka rolnicze. Na Podolu otwierają się 
tezy nowe kółka rolnicze: w Supówce (w pow. mo- 
hylowskim), w Knkułowie (w pow. olhopolskira) i 
w Koczubijowie (w pow. kamienieckim). 

— Spółki rzemieślnicze. Jedyna na Śbodolu 
spółka szewców w Sokólcu, w pow. uszyckiw, 
miała w roku ubiegłym 8,273 rb. obrotu. Spółka 
nabywa dla swoich członków skóry po hurtowej 
čenie i pośredniczy w zbycie wyrobów. 

— Straż ogniowa. W Kuniczu, w pow. olho- 
polskim, organizuje się ochotnicza straż ogniowa. 

— Nowy powiat. Prejektuje się utworzenie 
nowego powiatu woł. gub. mianowicie — Sarneń- 
stiego. Do nowego powiatu mają wejść zachodnie 
kresy pow. owruckiego i północne — łuckiego 
ł rówieńskiego. 

— Statystyka ludności Wołynia. Wedle obli- 
czeń kom. stat. w ciągu roku ubiegłego na Woly- 
nin było narodzin, w miastach: 10957 (5,787 męż- 
czyzn i 5,170 kobiet) i we wsiach: 743625 (74,348 
mężczyzn i 69,257 kobiet). - Statystyka zgonów tak 
sic przedstawia: miasta 6087 (3,307 mężczyzn i 2780 
sig i wsie: 65,909 (35,023 mężczyzn i 30,836 ko- 

iet). À 

— Pożary od plorunów. Z radomyskiego 
pow, donoszą o licznych pożarach od pierunów 
w pierwszych dniach b. m. 

— Kółko rolnicze. W Chrystynówce w pow. 
humańskim organizuje się kółko rolnicze. 

— Wystawa rolnicza. Ziemmstwo herdyczow- 

skie urządza w jesieni b. r. wystawę rolną w Po: 
hrebyszczach. 
Kara administracyjna. Redaktor gazety 
„Jiżnaja Mołwa", wychodzącej w Berdyczowie, ska- 
zany został na reszt miesięczny, za umieszczenie 
artykułu p. t. „Polityczny strajk robotniczy”... 


WYSTAWA 


Kronika wystawy. 

— Wczoraj wieczorem odbyło się posie- 
dzenie zarządu wystawy. Posiedzenie komitetu 
w celu dokonania wyboru prezesa komisyi rze- 
czbznawców odbędzie się we środę, d. 17 li. 
pca. 

— Oaegdaj zwiedzały wystawę wycieczki 
w liczbie 473 wychowańców szkół z 37 prae- 
wodnikami oraz 342 robotników i in. z 14 
przewodnikami, — ; l 

— W niedzielę zwiedziło wystawę za 
płatnymi biletami 11,270 osób. OJ dnia otwar- 
cis wystawy zwiedziło ją (za biletami płatny- 
mf)—212,268 osób. 

— Wobec tego, iż wszystkie ładunki przy- 
bywające na wystawę adresowane są na imię 
komitetu wystawy i przechodzą przez biuro 
wystawy, w łonie komitetu powstał projekt 
ufńworzenia specysliego wydziału taryfowego, 
którego obowiązkiem będzie sprawdzanie frach- 
tów oraz opłat, pobieranych przez koleje za 
przewóz, Na ostatniem posiedzeniu zarząd wy: 
smawy wypowiedział sigran imarae niem takie» 
gö vw u, przyczem szczegóło t- 
nie projektu powierzone zostałó członkowi xa» 
rządu p. Winnickiemu 

— Jak wiadomo, zarząd wystawy dwu- 
krotnie już rozpatrywał kwestyę zamykania pa- 
wilonów wieczcrem. Początkowo zapadła uchwą« 
ia, aby wszystkie pawilony otwarte były do 
godz. I0-ej wieczorem; następnie jednak, na 
e wj starań znacznej liczby wystawców po- 

nowiono zamykać pawilony o godz. Bej 

czorem. Na ostatniem posiedzenia zarządu 
po raz trzeci zajmowano się tą samą kwęstyą, 
ponieważ wystawcy z galeryi krytej podali skar- 
KĘ na zbyt wczesne zamykanie pawilonów. Za- 
Fad postanowił zmienić awą poprzednią uchwa- 
Ę zamykąć galeryę krytą o godz. 9-*j wie- 
czór. 


— Cemarskie rosyjskie Towarzystwo ho. 
dowli drobiu zawiadomiło komitet wystawy, iż 
dla działu hodowli drobiu i królików postano- 
wilo wyznaczyć następujące nagredy: 1 złoty 
męda! duży za kury gatuaków miejscowych, 
I duży medal złoty za gęgi, x maly złoty za 
króliki, x mały zioty za gołębie, 1 duży medal 
srebrny za kolekcyę najlepszego ptactwa do- 
mowego i 1 mały srebrny za kury nośoe. 

— Przedsiębiorca operetkowy w Cbhatezu 
des Fleurs p. Ewelinow zwrócił się do komite- 
tu wystawy z propozycyą urządzenia na placu 
wystawy zzeregu zabaw. corso kwiatowych, 
konkursów i t: p. Na sobotniem posiedzeniu za- 
Tządu wystawy propczycya p. Ewelinowa zo- 
stała rozpatrzona, lecz wobec tego, iż mie do- 
starczył on szczegółowych obliczeń, postano- 
wiono prosić go o dostarczenie niezbędnych 
danych w ciągu najbliższych doi. 
| W ogólnych zarysath propozycya p. Ewę- 
linowa sprowadza się do tego, iż gwarantuje 
on komitetowi za każdą zabawę przeciętny do- 
chód wieczorowy obliczony za ostatnie 2 tygo: 
dnie przed pierwszą zabawą, z pozostałej zaś 
sumy dochodu 65% ma jść na korzyść przed- 
siębiorcy i 35% na korzyść komitetu, 


Dział kooperacyi. 
IL. 


Z przyjemnością zaznaczyć musimy, że 
obeenie zwiedzanie dzialu koo eracyi nie przed- 
stawia takich trudności, o jakich wspominali- 
śmy w pierwszej notatce. Komunikacya _po- 
między placem wystawy i działem kooperacyj- 
nym, a także między salami poszczególnych 
stkcyj została otwarta i ułatwiona. 
1a P iSzący te siowa był mile ździwioby, zna- 
Żola wejście do kredytowej sekcyi cd ulicy 
i, |—zamknięte i otwartą komunikacyę z 
Ok wystawy, — której dawniej nie było. 
araga Bię, że przy odrobinie woli wicie tru- 
E is PAR można i ten przejaw dobrej 
radością ER. nean 1dministracyi —z 

(CYM kooperacyi kredytowej umieściia 
2 baczekSPoDaty w największej i najjaśniejszej 

ych sal „Domu ludowego*. Dzielą się 
< i spożywczej, na eksponaty 
Ą aty poszczególnych spółek ze- 
tość przedni czdnościowych i BEERS Dy cb. Ca- 
A obrze skompletowany i umie- 
iotnie opracowany materyal sOatyacytdpy; przed- 
k Jacy dokładny , obraz bistoryi rozwoju 
ooperacyi kredy owej. 


Ciekawy ten obraz postaramy sę tu w 


i 
á wA- 


spółkach zaliczkowo-oszczędnościowych otwar- 
tych w r. 1865. 


Od tego czadu otwierały się|nosi Io miliorów rb, 
i ginęły coraz to nowe spółki, ule ani o ich|7 milionów. 


Blars wzpóluy zpółek związkowych wy- 
bilans pozostałych — 


Przeciętrcy bilans związkowych 


ilości, ani o rozwoju nie mamy dokładnych | spółek wynosi 117 tys. r>., pozostałych 44 tys. rb. 
danych. Pierwszą statystykę spółek opracował|9> spółek związkowych |!ączy «18 tys, człon- 


główny zarząd spraw drobnego kredytu, powo» |ków, 


łany do 
1904 roku. Owóż, w początku! 1905 r. było w 
całem państwie 830 spółek kredytowych i za- 
liczkowo - oszczędaościowych, których bilang 
wspólny wynosił 5!/, mil. rubli. Ostatnie spra- 
wozdanie zarządu spraw drobnego kredytu z 
r stycznia b. r. wykazuje 10,606 spółek (za- 
liczkowo-csz :zędnościowysh 2974 i zaliczkowych 
7632), które łączą 6 594,799 członków. Obrót 
ich sięguął w roku ubiegłym 469 451,000 
rubli, 

Ciekawa jest tablica, wykazująca procen- 
towy podział pożyczek wydanych przez kovpe- 
ratywy kredytowe w r. 1911 na różne potrze- 
by członków. Tablica ta była ułożona na pod- 
stawie cyfr, wziętych z analizy 4,158,204 po- 
życzek, stanowiących w sumie ogólnej 
155,985,009 rb. Widzimy z niej, że największy 
procent pożyczek wydawanych przez spółki 
swoim członkom-—idzie na dzierżawę ziemi. Na 
ten cel idzie 23% pożyczek. Dalei—w naatępu 
jącym porządku idzie zaspokojenie innych po- 
trzeb, mianowicie: na kupuo bydła—zi,ry po- 
życzek, na karm dla bydła i nasiona—9%, na 
budową domów mieszkainych—7.5%. na kupno 
ziemi—7,2%, na obroty handlowe—6,69%, na o- 
zobiste wydatki członków—6,1%, na kupno ně- 
rzędzi rzemieślniczych i materyałów— 5,4%, na 
melioracye rolne i kupno narzędzi rolniczych— 
4,1%, ma budowle gospodarcze—2,3%, na spłat 
długów—2.8%, na najem robotników — 2,2% 
Bez Oznaczenia celu (pod zastaw ruchomości) 
—i,6% i nakoniec na uprowidowanie się przed 
wyjściem na zarobki—o,6% 

Rozwój kcoperacyi kredytowej od 1906 
do 1913 r. przedstawiony jest w szeregu. kar- 
tonów, z których czerpiemy szczegóły, dotyczące 
Królestwa Polskiego i Rusi. Podajemy je w 
dwóch następujących tabelkach: 


Tahl. I—Rok 1906 (liczby przeciętae). 


p= _ z 
SĘ |«5 | «3 
Eb È = 
Liczba mieszk. na r €zł. spółki 218 | 205 | 365 
Liczba członk. w 1 saółce . 645 | 2ta | 2345 
rb. rb. th. 

Bilans 1 spółki . . . . . . 41ooo| 230001232000 


Kapitał własny 1 spółki 14000] x3000|] 76000 


Kredyt rządowy na 1 spółkę 645] u | gaoa 
Bilans na 1 Ććzłonka spółki . 63] 102 99 
Wkłady na r członka spółki, 35 35 12 
Pożyczka na r dłużnika 63] 283] 694 
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Z innego znów kartonu dowiadujemy się, 
w których miesiącach spółki odczuwają naj- 
większy brak gotówki, a w których „mają jej 
do zbytku. Owóż w Królestwie brak gotówki 
w kasach spółek przypada na msrzec i maj— 
zbytek gotówki na październik. Ruś—odczuwa 
brak gotówki w marcu — zbytek w listopadzie 
i grudaiu. W całem państwie—brak gotówki w 
kasach spółrłk kredytowych przypada na ma- 
rzec.kwiecień, zbytek—na listopad-grudzień. 


Skład członków spółek zaliczkowych i za-|. 


liczkowo-oszczędnościowych tak się przedstawia 
w Królestwie i na Rusi. Rolnicy: Królestwo— 
3 603, Ruś—194,876; rzemieślnicy: Króiestwo— 
4,387, Ruś — 39067; bandlarze: Kró!estwo— 
1,707, Ru4—26181; przemysłowcy: —Królestwo 
—487, Ruś— 12,467; robotn.: Królestwo—712, 
Ruś—7,688; inteligencya i wolne  profesyc: 
Królestwo—1,288, Ruś — 40,17 1. 

Przęchodząc do eksponatów poszczegól: 
nych organizacyi kooperacyjnych—musimy za- 
cząć cd kijowskiego Związku spółek kredyto- 
wych, którego szybki rozwój zwraca mimowoli 
uwsgę. Zawiązany w r. 1907 we wsi Dzepgie- 
lówce (w kij. gub.) łączył początkowo 4 spółki 
i zamknął pierwszy rok ze stratą 92 rb. Obece 
nie łączy 99 spółek, zamkną! rok ubiegły zy- 
skiem 21 tys. rb. przy b.lansie 1,195,159 rb, 
Takim bilansem pochwalić się może jeden tyl- 
ko kijowski związek. Inne związki mają mniej- 
sze bala: mianowicie: kubaństi—286 tys. rb. 
melitopolski — 245 tys. sb, ekateryaburski— 
213 tys. rb, berdiański—r43 tys. rb, ekatery- 
nosłąwski — 79 tys rb 

Obraz rozwoju „kij, związku najlepiej ilu- 
strują następujące cyfry: w r. 1907 kapitał za- 
kładowy wynosił 2,367 rb., wkłady 1200 rb, 
wartość towarów na składzie r492 rb., pożycz- 
ki wydane spółkom—850 rb. W r, 1912 kapi- 
tal zakładowy—114,637 rb.. wkładg— 1,032 000 
ih, wartość towarów na akladzie—]55 777 rb., 
pożyczki wydane spółkom— I,497 005 ro. 

O ile związek przyczynia się do rozwoju 
upółek, widzimy to z następujących cyfe poró- 
wnawczycb: Wo związku należy dotąd 9> spó- 


którym wydało pożyczek 16 mil. rubli, 


życia z mocy prawa czerwcowego|zaś 466 spółek pozostających pozą związkiem 


łączy tylko 105 tys. członków i wydało im po- 
życzek tylko 14 mil. rb. — stosunkowa różnica 
rażąca. 


Związek kij. wydaje. swój tygodnik pod 
tytułem „Komasznia* (Mrowisko), którego 18 


egzemplarzy przypada na I związkową spółkę. 


KRONIKA, 


Kulanssacezyt. 


Dsi 16 (29) N. M. P. Szkaplerznej. 
Jare 17;(30) Aleksego W, 


Wackhóć iłotia © godz 4 M 24 
Zsakód ałońca o gudz. 7 m 43 
Dluzońś mia gudz. r5 m 12 


Kelanudarzyk tHietoryczay. 
29 lipoa m, st. 


Roku 1553. Król Zygmunt August poślu- 
bia jKatarzynę, córkę ccsarzą Ferdynanda I, 
wdowę po Franciszku Gonżago, księciu Mon- 
tuańskim. 


p Pm NA 


— Szpital ewangelicki. Powstaje w -Ki- 
jowie nowy szpital, budowany sumptem miej. 
«cowych obywateli wyznania. ewaneeliękiego, 
którzy uzbierali dotychczas na ten cel Gkóło 9o 
tys. rb. (potrzeba 149—145 rb.). Szpital obli- 
czony jest na razie na 28 łóżek, w razie po- 
trzeby jednak może być rozszerzony. Miasto 
ofiarowało xzpitalowi bezpłatnie kawał ziemi 
przy uł. Nowopołtawskiej. Budynek będzie 
utrzymaay w stylu ztarogermańskiio; budowa 
już jes: rozpoczęta. 

— Z uniwersytśtu. Jak wiadomo jesie- 
nią b. r. w uniwersytecie kijowskim odbędą się 
egzamiuy państwowe na wszystkich; wydziałach 
oprócz filologicznego. W swoim czasie mini- 
sterstwo nie uwzględniło zabiegów uniwersyte- 
tu o wyznaczenie państwowej komisyi egzami- 
nacyjaej na tym wydziale skutkiem małej jlo- 
Śck kandydatów, pragnących egzaminy jesienia 
składać Obecnie liczba kandydatów wzrosła do 
70; pouawiają też oal starania o wyznaczenie 
komisyi egzaminacyjnej i dła filologów. 

— Kasy sżpitalne. 


inspekcyi okręgu kijowakiego opracowaną przez 
specysłaą komisyę wszechrosyjskiego Towarzy- 
stwa cukrowników ustawą kas szpitalpych w 


pre wraz z okólnikiem własnym, w 


którym zaznacza potrzebę zakłądania kas przed 
rozpoczęciem kampanii, aby robotnicy przyjmo- 
wani na czas kampanii od pierwszego dnia zá- 
stali już kasy funkcyonujące i nie byli odrywa” 
ni od pracy dla wyboru pełnomocników i za” 
znajamiania się z ustawą kasy. 

Biorąc jednocześnie pod uwagę, iż faktycz= 
na działalność tego rodzaju kas rozpocznie się 
dopiero wówczas, gdy ilość róbotników w każ: 
dej fabryce przekroczy noo, inspektor okręgo- 
wy wyjaśnia, iż niemx konieczności przesyłania 
ustaw takich kaş do' zatwierdzenia komikyi 
ubezpłieczeniowych, gdyż zatwierdzać je mogą 
bezpeśrednio inspektorowie fabryczni, o ile ka- 
sy zkkładane będą na podstawie ustaw zgod- 
u z projektem opracowanym przez komisyę 
wszechrosyjskiego Towar;yatwa cikrowników. 

Przy decýdowahiu w poszczególnych wy- 
padkach kwestyi co do udziału w kasie robot- 
ników: niektórych wątpliwych kategoryi, należy 
początkowo zapisywać na członków kasy ro- 
botniłów i pracowników tych kategoryi, któ- 
rych przynależność do liczby fabrycznych nie 
nastręcza żadnych wątpliwości; co się tyczy 
robotników pozostałych kategcryi, należy już 
po otwarciu kas rozpQczynać starania Oo wy- 
jaśnienie kwestyi wątpliwych za pośrednictwem 
miejscowej komisyi ubezpieczeń robotniczych. 


- am wm 


— Z ZAZDROŚCI. Na Głuboczycy niejaki 
Z, $poikawszy się ze znajomym wszczął z zazdra- 
ści kiótnię, podczas której wbił w skreń tego ostat- 
niege nóż. Uderzenie było tak silne, że lekarz Po- 
gotowia nie był wstanie neża wyjąć i operacył tej 
dokonano dopiero w szpitalu Alekszndrowskim. 

— PO PJANEMU. W posesyi M 46 na Glu- 
boczycy I, Sidorow będąć w stanie nicirzeźwym 
wszc;ął kłótnię z trzema niewiademymi, podczas 
sis jeden z nich pchnał S. nożem w bok. Po 
szkodowanego odwiezjono do szpitala Alekszndrow- 
skiego. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu M 34 
przy ul Jurkewskiej w zamiarze samobójczym zażyła 
trucizny służąca N. M. „Pogatowie" po udzielęniu 
pomocy edwiozłe ją do szpitala Aleksandrowskiego. 

— KRADZIEŻE. Zamieszkała przy ul. Als- 
ksaądzowskiej szansonistka W. N. donlosia o zagi- 
nięciu złotej portmenetki wartości 300 rb. z zawar- 
tością 25 rb. gotówką. 

| — 2 mieszkania F. Sz, P3 ul. Rogniedziń- 
skiej skradzieno bransoletę i pierścionek. 
— UTONIĘCIE. W pobliżu przystani utoną] 
poda kąpieli 17-letni D. Kuźmin. Zwłoki znaie- 
ziono. 

— ZUCHWAŁA KRADZIEŻ, Onegdaj w no 
cy w restauracyi „Nowgorod* do gościa podbiegł 
jakiś nieznany mężczyzaa i wyrwawszy mu z kie- 
*zzni pugiiares zewierający 200 rb. gotówką — umknął. 
Pogoń okazzla się bezskuteczna. 


Biuletyn kijowskiej stacyi msteorologicznaj. 


— 
Dala 15 (28; lipca r913 

E? ©1  £-3 

t ruas po peł, więda, 

lemp. pow, wedl. Salt. 15,2 22,0 16,7 
susa prar w i nn 7435 1435 
Siep. wligstdsści t? gie 47 7 
Kier] zzywk. wiatru (wmm)  PłnZ, Płn; Płn, 
Chmur. wodl. 1o-stopn. tysi 10 3 I 
Goás spaćów w mm. 0,5 — = 
wi g. gcj wiedz. 


fo g. 3-0] wisg: 


Naj». lemper, pawiełsza w uląge doży è , 249 
Nafniższz . » 4 a . + 145 
Pszedlątaa jemper. paw. w lagu doby | 180 
Wieloi. przeć, temp. pow. w Ciągu dohy „ 20,9 


. Ogólny stan pogody w Rospi europe} 
skiej x rana us podsiawie telegramu główacgo 
Obser watoryum ficycznego!i 


_ Opady notowane w pasie wschodnim i miej- 
sĉami w zzchodnim. Temperatura: niższa od nor- 
raulnej we wszystkich rejonach oprócz doszecza 
górnej Wołgi. 


IJOw 


Okręgowy inspektor Kr 
fabryczny rozesłał do wszystkich urzędników Í ģ 


SK I 


Pogoda przewidywans: umiarzewane ciepło 
na $krajaem południu, chłodnawo w pozostalych 
rejonach, deszcz w przeważającej części Rosyi. 


Zabawy i widowiska. 


Komedya rosyjska w gmachu opery: Dziś: 
„Dama z miasta Torżka* jutro: „Państwo Meye- 
rowie“, 

Operetko rosyjska: Driś: „Ubogi student“, 

Wystawa. Dziś koncert przv udziale pe, Bo- 
Czarowa, Maszirőwny, Bojanowa, Demina i Ń.koła- 
jewa (deklamacya). 

Kinematografy: Eks- 
press:} „Cela Ma 73%, „Pochiebne podobieństs:o*, 
„Tygodnik Kino“, „Tygodnik Pathé“, „Kronika Gau- 
mond". Korao': „Krwią połączeni“, „Młode lata“, 
„Cela N 73". 


Kino-teatr i 


PRZYJECHALI DG KIJOWA. 


Hotel Gontinentat: pp. Ja Czedwik; R. Fenul; 
O. Jewiecki; K. jewiecka; D. Kazandżijew; W. Buc- 
kej; S. Buckaja; K. Mogilnićki, M. Kozakowski, A 
Pawłow, gen, W. ks. Metzczerski, S. Ustakow; F. 
Walta, S. Jemieljanow, D. Biełago, A. Lubański, E. 
Sosećko, S. hr, Czacki. S. Szczeniowski, W. Junger, 
połk, K: Rakmow, A. Pren. 

Hotel krangots: zo S. Chsrłamski, A. Kwiat- 
kowski, S. Prądzyński, N. Stałmarjewa, N. Sardżanc, 
H. Sardżanc, J. Teodorowicz, S Walewski, J. Jasno 
rzewski, F, Schrader, E. Sargina, j. Prekuł, W. Po- 
krzywnićki, L. Popowa, M. Odlaniczi-Poczobut, A. 
Malejew, W, Kuliszewicz, W, Klinaow, W. Kamie- 
iow, S. Kecharowicz, J, Czajkowski, Ka Arneidi, E. 
Sudrawska, M. Kisiłłow, B. Jemuszewska, F. Kożu- 
chowski, L. Kłewić, A. Dezetan, H. Durman. 

Hotel Ermitage: pp. N. Pełtoracki, W. Bu- 
gaczew, M. Okonisznikow, H. Mielnikowa, M. Rajch- 
meu, H. Pietrunkin, A. Łukaszewicz, P. Maj-Majew- 
ski, ] Lange, E. Szuwał, A. Połtoraczka, "H. Skuri- 
dins, L, Jokisz, W. Rodlonow, M. Rodionowa. T. 
Pietrunkina, A. Grigorjew, H. Mencione, W. Men- 
cione, J] Ptaszyński. 

Horel Hiadyniuka: pp. |. ASznełow, T. Iliń- 
ski, N. Kabiszew, M, KałaSznikowa, B. Piotrowski, 
W. Kwietnicka, W. Słobodskoj, A. Lebiediew, | 
Piotrowski, A. Petri, B. Aristow, A. Wyrzykoweki, 
F. Gromokowska, A. Sokołow, S. Roszczukowski, 
A. Reiser, N. Froberger, G. Griqorosuło, L. Woje- 
wodia, T. Titow, E. Filipow, F. Tehorzewski, W. 
Władimirow, M. Titewa, M. Golikow, E. Wasiljew, 
M. jeńko Darewski. 

Hotel Praga: pp. L. Kaszyn, F. Besman, M. 
Karewski, M. Seliwanowa, E. Joife, B. Democ, S, 
Tarnowski, E. Slinczynko, F. Łubkewa, P. Łubkow, 
E. Dołgerukowa, |]. Dołgorukow, B. Kurnosow, M. 
Leontjew, A. Koszyna, M. Wasiljew, F. Dubowiec- 
ki, M. Faszczewski, F. Grilaberg, S Winicki, A. 
Andranowski, B. Gajewski, J. Gatowczanow, T. Ma- 
łużenke, M. Dimo, J. Stryszna, J. Alekszndrow, W. 
Hammerling, J. Gudź-Godżeszewski, W, Heftler, W. 
Malinowski, S Gołowczan. 


ZE SPORTU. 


Rekord pływacki P. T. G. 


Qaegdaj odbył się rekord pływacki, urzą: 
dzsny rokrocznie przez sekcyę wioślarską P. T. G. 
dla członków T-wą. 

O g. 8 m. 30 rano przy ładnej pogodzie 
wyruszyły łodzie do startu w Natałce, odległej 
o 6 wiorst od Kijowa. 'Temperatura wody 
wskazywała 179 R. Do rekordu pływackiego 
stanęło 5 współzawodników. Do mety, t. j. do 
przystani P. T. G, wszyscy współzawodnicy 
przypłynęli w wyśmienitym stanie, przepiywa- 
jąc wyżej ozaaczoną przestrzeń: diubh Skawiń.- 
ski w 47 mia. 10 sek, druh Woroniecki — 
49 m. 5 s, druh St. Arciszewski—5r m., druh 
G. Ambrożewicz — 5r m. 30 s. i druh Sere- 
dnicki—53 m. ro s. 

. Wieczorem odbyły się liczne towarzyskie 
wycieczki do Natałki i dalej. 


Z yn w 


fTelegramy. 


Oá zerosgomdeniów własązaż © Ayauaqi Po 
tor sDWPENSJ 


Duga wojna na Ballana. 


Z placu boju. 


Ateny (AP). Ateńska agencya telegráfi- 
czna donosi urzędownie, że kawalerya bułgar- 
ska w liczbie 500 ludzi i władze bułgarskie 
opuś:iły Ksanti. Bułgarzy wychodząc podpalili 
więzienie. Więźniowie zostali uratowani przez 
greków, którzy wysadzili bramę. Óśma dywi 
zya grecka zajęła miasto. 

Ateny (AP). Wojska bułgarskie opuszcza- 
jąc Ksenti uprowadziły jako zakładników 80 
greckich natablów oraz metropolitę. 

Ateny (AP). Z Dedeągacza donoszą, że 
bułgarzy podczas ucieczki, zniszczyli i spadli 
wszystkie wojenne zapasy i filie banku otomań- 
skiego, orsz uprowadzili 240 notablów 6 
greków buł zabili, 

Ateny (AP). Ministerstwo wojny ogłasza, 
iż po dwudniowej walce, grecy odnieśli 13 li- 
pca pod Simuli zwycięztwo. 

W. nocy d. 12 lipca grecy wysunęli na- 
przód artyieryę i odrzucili nieprzyjaciela z po- 
zycyi przednich na główne. Następnie wydany 
został rozkaz ogólaego atakowania bułgarów na 


i calym froncie. 


Prawa kolumna grecka wyparła bułgarów 
ze wzgórz Arismanicy, inny zaś oddział ścigał 
bułgarów aż do Papasbagzi. Kolumna atakują- 
za główny front armii bułgarskiej, zmusiła nie- 
przyjaciela do odejścia w kierunku Siratowa. 
Ostatecznie bułgarzy cofnęli się do Dzumae. 
Na lewem skrzydle nieprzyjaciel doznał 2upeł- 
nej porażki. |... 

Białogród (AP). Prezsbureau" donosi, że 
dn. 15 lipca bułgarzy zaatakowali pozycye serb- 
skie pod Egri-Palanką w miejscu, gdzie się 
zbiegały dawne graniee—szerbska, turecka i bul- 
garska. Atak został odparty. Wojska serbskie 
powróciły na swe pozycye po rozproszeniu nie 
przyjaciela. Podobnego ataku, również bez 
skutku, butgarzy dokonali we Własinie. 


_ | garski 


.| nia. 


azszĘao"— r A 


Sufia (AP). Da 14 lipca na całym fron- 
cie nie było żadnych poważniejszych starć z 
serbami. Grecy w znaczaej liczbie dokonali 
ataku na lewe skrzydło bułgarów, lecz z powo= 
du kontrataka ccfaęli się, porzucając dwa dzia» 
ła i kartaczownicę. 


Z Turcył. 


Konstantynepol (AP). Następca tronu Jue 
suf Izeddin i królewicz Zia-Ejidin wyjeżdżają 
jutro do Adryanopola. Patryarchą z trzema me- 
tropolitami odwiedził wielkiego wezyra. 


Stanowisko Grecyi. 


Ateny (AP). Agencya ateńzka obala roz- 
powszechnione w Europie pogłoski o rzekomem 
porozumieniu Grecyi z Turcyą w celu współ. 
nej akcyi przeciw Bułgaryi. Stosunki z Turcyą 
są nienormalne, stosunki dyplomatyczne nie 
przywrócone i wiele kwestyi oczekuje rozstrzy- 
gnięcia. 

Ateny (AP) Krćl odrzucił propozycyę 
hułgarską o trzydniowem zawieszeniu broni. 
Odmowa została wywołana jakoby względami 
strategicznymi. 


Delegaci rumuńscy. 


Bukareszt (AP). Delegatami pokojowymi 
Rumunii mianowani są: minister-prezydent Ma- 
jorescu oraz miniatrowie Take, Jonescu i More 
giloman. 


Turcy w Adryanopolu. 


Konstantynopol (AP). Komitet młodoturecki 
postanowił utrzymać. w posiadaniu tureckiem 
Adryanopol za wszelką cenę, gdyby nawet gro- 
ziła Turcyi utrata części Anatolii, Wysyłanie 
wojsk i zapasów do Adryanopola trwa w dal- 
szym ciągu. Według wiadomości urzędowych 
do rąk turków dostało się w Adryangpolu 150 
armat dużego kalibru, w tej liczbie 75 dawnych 
dział tureckich, 50 tysięcy karabinów i znaczna 
ilość zapasów żywnościowych. 


Dokoła wojny. 


Sofia (AP). Liczba zbiegów w samej. So- 
fii dosięgła 20,000 ozób. W okręgu Kizil-Agacz 
miala miejsce potyczka bu'garów z baszybuzu- 
kami i tureckimi konnymi patrolami. Turcy 
spalili wieś Dewlet Kiej. | 

Konstantynopol (AP). Patryarcha otrzy- 
mał wiadomość, iż wojska tureckie w pocho- 
ğzie od Czataldży do Adryanopola zamorduwa- 
ly 15 tysięcy chrześcian przeważnie grektów. 
Patryarcha zamierza przesłać Porcie i ambasa- 
dorom mocarstw protest przeciwko vkrucień. 
stwom tureckim. 

Sofia (AP). Przedstawiciele kolonii fran: 
cuskiej wysłsii do pism francuskich protest 
przeciwko fałszywym informacyom greckim i 


„|serbskim o postępowaniu żołnierzy bułgarskich. 


Sofia (AP). Rada ministrów asygnowała 
250,000 na potrzeby zbiegów. 

Bukareszt (AP.). Jeden z delegatów bul- 
w xozmowie ze współpracownikiem 
gazety „Uniwersuls oświadczył: „Z cątcj due 
szy ustępujemy wam żądane terytoryum, pro- 
ponujemy przyjaźń i wyrażamy ubolewanie 
z powodu upora poprzedniego rządu. Ruwofil 
Danew został pozbawiony swodody _działa- 
Otrzymaliśmy  instrukcyę,  zalecającą 
nie zajmowanie stanowiska niepęgęjeda a 
lecz nie znaczy to, że powinniśmy ustąpić 
nadmiernym żądaniom serbów.  Bułgarya nie 
zawrze układu, jezeli dawni jej sprzymierzeńcy 
będą tworzyli trudności w kwesztyi zwrotu jej 
terytoryum ponownie zajętego przez turków. 

Białogród (AP). Dnia 14-go lipca Veni- 
zelos przybył do Niszu i udał się do Omedere- 
wa nad Dunajem, skąd wyjedzie parostatkiem 
do Rumunii. Podróż via B.ałogród, wobec u- 
szkodzenia przez powódź toru kolejowego, była 
niemożliwa. 


Odroczenia zjazdu. 

Praga (AP). Wobec wojny bałkańskiej 
zjazd dziennikarzy słowiańskich został odroczo- 
py do r. 1914. 


Pogłoski. 


Lizbona (AP). Pogłoski o wybuchu rewo» 
iucyi są bezpodstawne. W kraju panuje spokój. 


Remonstracya. 

Waszyngton (AP). Wobec niebezpieczeń- 
stwa zsgrażającego obywatelom amerykańskim 
w Meksyku, rząd amerykański remonstrował 
energicznie u rządu meksykańskiego. 


Z Chin. 


Szachj (AP). W sobotę w nocy walk 
nie było. Południowe wojska cofnęły się do 
fortów wusuńskich, które ponownie zostały ode 
dane przez komendanta powstańcom. Municy= 
palność szauchajska za zgodą ciała konzularne= 
go zajęła przy pomocy nchótnikó w R człać 
pejski na południe od Szanchaju. Rożbrójono 
tam przeseło 400 osób i wzięto 6 armat, Nan- 
kin w ręku powstańców; oczekiwąna jest bi- 
twa. Sympatya ogólna skłania się widocznie 
na strorę Juanszikaja. 


Zaburzsnia w Lizbonie. 


Madryt (AP). Krążą tu uporczywe po- 
głoski o poważnej rewolcie w Lizbonie. 


Ze sportu. 

Libawa (AP). Lotnik von Wilin podczas 
prób lotu na bydro-aeroplanie własnej kone 
strukcyi spadł z sparatem do morza z wysoko» 
ści 5% sążni. Lotnika uratowano. 

Moskwa (AP). Składkową nagrodę 7,500 
rb. (dystans I wiorsta) wygrała kiacz „Chło» 
puszka" Morozowa, przebywszy tę przestrzeń 
w r min. 33'/, sek. Drugi przyszedł „Bryn“ 
Wiaziemskich o pół szyi. Nagrodę Cesarską 
19,500 rb. ną dystansie 4 wiorst wziął „Chuli 
gant W. Ks. Dymitra Konstantynowicza w 
6 min. z1*/, sek.; drugi przyszedł „Budimir“ 
Zimina w 6 min. 25 sek. 


Otwarcie jarmarku. 
Niżni-Nowogród (AP, O godz. 1raej w 
połudaie w obecności gubernatora, marszałka 
szlachty, przedsiawicieli stanów, komitetu jar- 
markowego i kupiectwa otwarty został jarmark. 
o 


Kongres Iskarski. 


Petersburg (AP). Wyjechała do Londy» 
nu grupa lekarzy dla przyjęcia udzialu w mięe 
dzynarodowym kongresie lekarskim. 


Zaprzeczenie. 


Petersburg (AP). Główny zarząd poczt 
i telegrafów donosi: „W gazecie „Riecz” z dn. 
11 lipca, w telegranie z Kijowa donoszono, że 
inspektor poczt i telegrafów Dowiakowskij pod- 
czas uroczystcś:i sierpniowych w r. 1911, M 
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Kijowie, w celu uzyskania dla swej córki po- 
darku Najwyższego, dokonał fałszerstwa i przy- 
właszczył broszkę brylantową. Doniesienie to 
jest zmyślone. Córce pomienionego urzędnika 
rzeczywiście ofiarowany został podarek Naj- 
wyższy — broszka, lecz w tym celu Dowia 
kowskij żadnych fałszerstw ani przywłaszczenia 
nie dokonał, 


Konfiskata. 


Petersburg (AP). Skonfiskowano 3% 2 
„Raboczej Prawdy*. Redaktora pociągnięto do 
odpowiedzialności z puaktu I srt. 1034. 


Z osłatniej chwili. 


Druga wojna na Bałkanach. 


Z placu boju. 
Sofia (Wł.). Jazda rumuńska znajduje się 
w odległości 3 kilometrów od Sofii. 
Wystąpienie mscarstw. 


Wiedeń (Wt). Wczoraj miał 
zbiorowy krok mocarstw wobec Party. 


nsasiąpić 


DZIENNIK 


KI JO WSK 


Sojusz bułgarsko-rumuński. 


Wiedeń (Wł). Bułgarzy zawarli z Ru- 
munią sojusz przeciwko Turcyi. Po zawarciu 
pokoju wojska rumuńskie mają ruszyć na 
turków. 

Bisłogród (Wł). Dzienniki serbskie dru- 
kują gwałtowne artykuły przeciwko Rumunii, 
zarzucając jej tajne sojusznictwo z Bułgaryą. 


Zaprzeczeni8. 


Petersburg (WŁ). Ministerstwo marynarki 
zaprzecza pozgłoskom o wysłaniu okrętu do 
Burgasu w celu obrony poddanych rosyjskich. 


Dokcłą wojny. 


Petersburg (Wł.). Misya bułgarska dono: 
si, że baszybuzuki palą i rabują Starą Bułgaryę. 

Petersburg (WŁ.). W kołach dyplomatycz- 
nych podnoszą, że delegaci bułgarscy przezie- 
dzieli w Niszu cały tydzień bez celu, nie do- 
czekawszy się serbów i greków. Zapewniają, 
że bulgarzy nie przeciągają rokowań. 


Sprawozdanie Sazonowa. 


Petersburg (Wł.). Dziś Sazonow w Pe- 
terhofte złoży sprawozdanie w sprawie stosune 
ku do Turcyi. 


Stanowisko Rosyi. 


Petersburg (Wł). W sprawie wystąpienia 
wzg; Jędem Turcyi istnieją dwa prądy: pierwszy 
popierany przez Kokowcewą i Sazonowa — 
o zawarciu porozumienia z Turcyą wzamian zs 
ustępstwa w sprawie cieśnin i ekonomiczne, 
drugi — żądający energicznego  nscisku na 
Turcyę w celu zachowania mocy uchwał koa- 
ferencyi londyńskiej. 


Obawy. 


Petersburg (WŁ). Panuje obawa, iż za- 
targ greków z serbami może spowodować no- 
wą wojnę. 


Narada. 


Petersburg (WŁ). Ambasadorowie au- 
stryacki, angielski i francuski odwiedzili Sazc» 
nowa, z którym konferowali w sprawie wpły« 
nięcia na Turcyę. 

Dar. 

Warszawa (Wł). Hrabina Ostrowska o- 
fiarowała 40 morgów gruntu i 10,000 rb. go« 
tówką na utworzenie gaiazda sierocego w mā- 
jątku Korczewie. 


Wtorek, d. 16 (29! lipca 1913 r. 
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Zgon. 


Warszawą (Wł) Zmarł Adam Wiślicki, 
wydawca i redaktor „Przeglądu Tygodniowego“. 


Anatol Francs w Warszawie. 
Warszawa (Wł). W przejeździe bawil 
tu kilka godzin Anatol France i zwiedził miasto. 
Zakaz. 
Berlin (WŁ). Policya zakazała publicz- 
nych wystąpień Sokołów polskich. 
Aresztowanie. 


Kraków (Wł). Aresztowano 2 dezerterów, 
szeregowców 16 pułku woronaeskiego i odsta- 
wiomo ich do granicy rosyjskiej. 


Z lotnictwa. 
Paryż (Wł.). Lotnik Ctambron spadł pod- 
czas wzlotu i zabił się. 
Londyn (WŁ). Lotnik Harges zdobył re- 
kord wysokości wznióałszy się z 2 pasażerami 
na wysokość 2 595 metrów. 


Ogniska rewolucyjne. 
Londyn (Wł). 


Fierwszorzędna 


trancusks 


marin 


Butelkowana w kraju 


Egzystuje 
od roku 1877. 
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Akce. T-wa 


„„ RUDOLF MÜLLER ”, 


KIJÓW 
Żylańska 24/26 
około W.-Wasylkowskiej. 


Depesza 
„Dratmilier”. 


Telefon No 65 


Jeżeli 


Kto zsmierza kupić maszycę do pisania, lub też zamien'ć 
starą maszynę na nową, temu radzimy obejrzeć poprzednio 


Nowe Modele amerykańskich maszyn do pisania 


UNDERWOOD 


wy stawione na m 


— Wszechrosyjskiej wystawie i913 roku w Kijowie Kijowie 


Pawilon przemysłowo-handiowy (galsrya kryte). 


Dom Handlowy 


A. B. Zaleszcęzański 
Kijów, Kreszczatyk Ni 39, tel. Mi 38-46. 


2 DARE! RU i 16 
K KRZLEPSŁY zdal! 
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Aparaty fotograficzne 


najnowszych systemów 
w olbrzymia wyborze 


Mikroskopy 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIVOTSKÝ 


Xijów, Funduklejowzka 8. 


Ojców 


C u" | A NE |od W zm 
» n m 
Zboze drożeje 
rzecz więc jasna, że dążeniem każdego rolnika jest siać jak 


najoszczędniej — zbierać jak najotficiej, co da się urzeczy» 
wistnić jedynie przy pomocy tak udoskonalonych msszyn 


aiewnych, jak 


UNIWERSALNE AMERYZAŃSKIE SEWNIKI 


s Superior“ 


Pea typu 


Precyzyjny wysiew i, co za tem idzie, wczesne równe wscho» 
silną budowa, lekkość pociągu — 


dy, celowa konstrukcya, 
ułatwione kierowanie. 


Radełkowe - talerzowe - kombinowane. 


REPREZENTANT 


Alfred Grodzki 


WARSZAWA, 33 S:natorska. 
Szczegółowe ilustrowane Opisy wysyła się na żądanie ode 
wrotną pocztą — gratis i franco. 


Agent rczjazdowy w Kijowiec—WACŁAW PIOTROWSKI 


ul Pes;kińsza 41 m. 18 


po z, PZEPX) 
„rid POZY SG, 
28,9, 
AE AE 


GL 


| B FARBY Ach CHENG. 
Gorag SROŁOWCOWEJ, ~ 


ragh FEANCO | GRATIS WYSYŁA uł ŻĄDANIE a 
B. SIEDLECKI. Y Kiote Mesto 


gub. kielecka Zekład Leczniczy 
pod kierunkiem D-ra Kozłowskie- 
go otw. od 1 kwietnia do 1 listopa- 
da. Kuchnia Lahmanowska. Bliższych 
inf. udz. Dyrek. w Ojcowie, W War 
szawie Tow. Hyg. Krak. Przedm. 65, 


i S-ka 


magazynu 


Paiki ja 
ZAW iih $ 
AJĄCY DRZEWO 08 $ 


m 


ce i e lz isze 


filmy cte. 


7879 


i Jutro 


prad 


WSZYSTKICH 


9427 


w cddzlałe magazy*u 


| laraniaywla 


(Dmitrowska 10) 


7 k. śledzie 7 


łeselene, e delikat. smaku 
sztuka. Magazyn 
W.-Wasvikow R te! 36-18. 


Kkedakter cdpowiedzialny Regina Żmijowska 


dzień 


WYPRZEDAŻY 


z rabatem do 50?| 


we wszystkich oddziałach 


Jednego z największych 
w Poł. Zach. kraju 


p. Karanthaywla 


Kreszczatycki plac telef, 12—47. 
Zniżone ceny tylko przy płaceniu gotówką, 


TOWARÓW 


10270 


na Hallekim Bazarze 


Telefon Ni 34-19. 


Królewskie świeżege połowu ma- 


10175 


JAROŻŁAWSKIE I KOSTROMSKIE 


Płótna 


8. SOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 
Tylko to otrzymane różne Płótna 
Bielizna stołowa, pończochy, skar- 
petki, kołdry, bielizna męska, bła- 
watne towasy fabr. Morozowa, 
firanki, tiul, nakrycia tiulawe 
i peleryny. Śzwojcarskie i rosyj- 
skie hsfty, a także są resztki ory- 
ginalnego Jarosławskiego płótna 
na poszewki, męską, damską bie- 
liznę i resztki baftów najlepszych 
fabryk. Ceny fabryczne bezwa- 

| rnnkowo stale, 4385 


GB” Kreszcz, 44, tel, 414 
ogromny wybór 
lodowni zagran* 
syfonów Prana* 
do gazow. wszel- 
| kiego rodzaju na- 
s A pojów domowym 
| spcsobem. Ma- 
(U szynki rozmaite 
do robienia ie | 


Lokomobila Lanza 


odrestaurowana, o 12 siłach, wy- 
sokim ciśnieniu, na kołach, roz- 
wijająca do 30 sił jest do sprze 
dania w Fabryce T-wa. Akcyjne- 
go F. E. Brandt w Fastowie ki- 
jowsk. gub. 10249 


w Kijowie; 


Do wydzierżawienia gorzelniaj| gosea 
na Wołyniu, powiat Ostroski, z bu "BV 
dynkanat i kawał ziemi, dogodne wa- WE aĆ: 
runki, tenuta roczna 4500 rb. Szcze NE” 
góły Mstownie lub esobiście. Ki- a 
fów, W.-Żytomierstka 24 m. 11. 10174 
| wo GO Z i E 
Nadwor. Dostawca 4, ZR 
RZE EDWARD BRABEC D 
RES.. ` 24 


GARNITURY MŁOCARNIANE 


50'/, OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTNIKU 


TRAKTOR 


jamochody. Lokogobile 


od Kompanii Młocarni 


dia orki, przewożenia 
ciężarów, etc 


mą główne kwatery w Nowym Jorku i Sax- 


Francisko. 
Echa zatargu. 


Petersburg (WŁ). „Now. Wr.*, omawiając 
zerwanie polaków z kadetami, pisze, że kadeci 
są źl: poiuformowani o życiu polskiem. Polacy 
nie tylko obecnie weszli na drogę ustępstw i 
porozumień z stronnictwami umiarkowanemi. Ide- 
ologiazjednak polaków przewiduje niepodlegicść. 
Auto ia jest tylko etapem. Polacy wierzyli, 
że ptrozumienie z kadetami będzie korzystne. 
Polacy i ksdeci oszukiwali się nawzajem i nie 
na d'ugo zachowali wierność. Polacy znają 
obecnie słabość kadetów i przystogowują aię 
do ugrupowania sił. Większość polaków uznaje 
nieugodowy kurs Dmowskiego. 


Rewelacye. 


Petersburg (W1). „Wiecz. Wr.“ zamiesz- 
cza rewelacye w sprawie ligi ratunku Rosji, 
utworzonej przez Raczkowskiego w Paryżu. 


Nominacya. 


Petersburg (Wł). Wicedyrektorem de- 
partamentu policyj mianowany został urzędnik 
do zleceń specyalnych przy ministerstwie spraw 


Nowa rewolucya chińska | wewnętrznych Lerche. 


7064 


Automohile 


Wszystkie AH można oglądać podczas pracy w Rosyl. Przed kupnem żądajcie katal ogów | odezw 


i J. l. CASE 


ODESA, 10, ulica akej y skrz. poczt. Ni 1236. 


Przedsta- 
wicielst wo 


EJBE 


MASZYN x rior Ne 


| Angidgka Kopaczka 


taniej, mż ręka ludzka. 


mi i nie rozrzuca, 
rotości 2 łokci. 


Owijanie się i zapychanie wykluczone na 


najbujniejszej naci. 


Wykcpanie 50 morgów kartofli kopacz- 
ką BAMFUROA zwraca w pierwszym roku 
koszt kupna maszyny. 


ilustrowane opisy wysyłamy darmo. 


TOW. AKC. 


Talens Kowalski i A. Fry 


WARSZAWA, Miodowa 4. 


A 
LINOLEUM 


Linkrusta. 


przy tej samej ilości ludzi kopie dwa 
razy prędzej i dwa razy 


ków nie uszkadza, nie zostawia w zie- 
lecz układa na sze- 


WILNO, S-to Jerska 32 


RA 
23 


u Braci E. i N. GEBEL 
Aleksandrowska Nr 37 a. 


Automobili 


3019 


Kijowski Zarząd 
Miejski zawlada- 
mia: 
Komisya budo- 
wiana. Dnia 17 
lipes odbedzie Się 
licytacya na bu- 
dowę murowane- 
go budynku na 
piekarnię koło ko- 
srar benderskich, 
na sumę 20,305 rb' i ńa wyrób pi- 
ramid dla karabinów na sumę 40000 
cb. (Modele piramid oglądać możno 
w warsztatach broni pułku bender- 

skiego). 
Warunki można oglądać w Zarzą- 
dzie miejskim od 10 do g. 2 po poł. 


Norodnik-pszozelarz kawaler, 
U znajacy Swój fach, dobre reko: 
mendacye, poszukuje posady od 1-go 
września. P. Ksmionka gub. kijow- 
sig; Tymas.ówka dla M: 


kończ. buchal. poszukuje posa- 
dy, pomocnika buchaltera, rach- 
mistrza, kontrolera, rachunk. pom. 
majątk., świetne rzkomendacye, Ki- 
jów. Kiryłowsta lecznica, Siate. 
wicz dla „Buchaltera“. 0244 


Ziemnia- 


10198 


Jerse Onsterreiohin sucht Po- 
sten als Lehrerin oder Gcselschaf- 


terin bei einer noble Familie. Un- 


tudent. doświadczony nau- 5 szkoła leśna, kil- terrichiesinden Dentecik icali 

B. S czyciel, peszukuje kondycyi. Nadleśny, kunastoletnia pa: MONO ERN icanzoea Ai GRA englisolii r | 
Bulwarno-Kudrawska Nr 10 m. Ta eh ona Bi fa M oukrów. i innem. fabryk wj ub, poez. Gricew. Doskal dom Ko- 
NENNE S oA N 119. loty Ah 04027 79 | Warszaw, gub.. wart. kilk. ilid, tarika, 10246 

k. jarodnu znsjący swój fach, z do- rub, i wiele innych na Litwie i Ru- poszukuję posady rządcy, ekono- posady rządcy, €kono - 


brą praxtyką poszukuje posady 

od dnia 15-gm czerwca jub zaraz. 

«|Łebedyn, kjowsk gub., ogrednikowi 
Wir-mu, Cukrownia Łybedyńska. 

10254 |kowzka, 


Tk 
1863 


Drutarnia Polską w Kijowie, ulicą Krerzczątyk M 38 


na m 
Pozcię „posady nauczycielki, 

przygotowuję do wyższych kias 
penS;!, gimnazyum, muzyka, poważ- 
ne seferencye. 


tersburg, Razjezżaia 43 


Piotr 
10285 


P. Rogów, na Szukżzta. 


Kołacinek, Bzura. 


si z rąk polskich. Szciegóły: Pe- 


sgron. Północn. Towarz. 


Wydawca Antoni Zleleński. 


ma kasyera. rachmistrza lub leś- 
niczego przy większym majątku. 
„wiadećtwa poważne. Załoszenia 
poste-rest+nte Kielce dla „Samotne- 
go*. 1019 


ma. 6, u był. 
Roln. Ja 
10256 


——— 


